
I. Protest.
„ Z w i ą z e k  Obrony M ien ia  P o la k ó w  p o s z k o d o w a n y c h  n a  

t e ry to r ju m  b. ce sa r s tw a  ro sy j sk iego"  (adres:  W a rs z a w a ,  D ł u ­
ga  38) n ad e s ła ł  n am  n as tęp u ją cy  protest :

„Dzies ięć  lat  mi ja  od chwili ,  gdy r ząd y w  Rosj i  z n a l a ­
zły s ię w r ę k a c h  bo l szew ic k ich  Dzies ięć  lat  terroru,  gwa ł tu  
i upokorzenia ,  dz ies ięć  lat wa lki  z religją,  moralnością ,  p r a ­
w em,  własnością  i cywilizacją .  Dz ies ięć  lat  t riumfu zbrodni  
i n a jw ięk sze j  h ań b y  ludzkości  n ad  w s z y s tk ;em, co s tanowi  
w y k w i t  lud zkiego  ducha .

P o w o j e n n y  opor tunizm,  urab ian y  i pod sycany  p rz ez  taj­
ne międzynarodowe organizacje, nie ty lko  pog od zi ł  się ze s t an em  
ha ńby ,  w  jaki e j  p o zo s t a j e  Rosja ,  ale dokłada starań do uzna­
nia tego stanu przez resztę ludzkości za normalny.

W  chwili,  gdy, korzys ta jąc  z tak ieg o  s t anu  rzeczy,  of i ­
c j a lny  bo l szew iz m  święc i  dz ies ięc io lec ie  sw y c h  rządów,  niżej  
w y m ien io n e  organizacje spo łeczne  polskie ,  k tó re  z tytu łu  
sw y ch  p ra w  i za dań  r e p rez en tu ją  in tere sy  po l sk ie  p oza  
w s ch o d n im  kord o n em  Rzec zypos pol i te j  tak  w  rdz enne j  Rosji  
j ak  i na  o d e r w a n y c h  od Polski  d a w n y c h  jej z iemiach w s c h o ­
dnich,  n in ie js zem za noszą  uroczys ty  pro te s t  p rz ec iw ko  g w a ł ­
towi  i b ez p ra w iu  r z ąd ó w  bolszewickich.

W  obliczu społeczeństwa i R ządu Polskiego, ja k  również 
w obliczu całego cywilizowanego świata oświadczamy, że gwałtu 
i bezprawia bolszewickiego N I E  U Z N A J E M Y  i nie uznamy nigdy, 
że placówek pracy naszej, ja k  również placówek naszych rodaków 
poza wschodnim łęordonem Rzeczypospolitej Polskiej —nie przesta­
niemy nigdy uważać inaczej, ja k  tylko za opuszczone czasowo pod 
naciskiem f izycznej przemocy, że tytuły prawne do warsztatów 
pracy obywateli polskich i polskich jednostek prawnych na ziemiach 
dziś zagarniętych przez rządy bolszewickie— uważamy za niewzru­
szalne, i że praw opartych na tytułach tych nie przestaniemy do­
chodzić i bronić, uważając je nietylko za dobro jednostek, ale i za 
dobro całego Narodu naszego.

Pełni  wia ry  w  os ta t eczny  t riumf sprawiedl iwości - Boskiej  
i ludzkiej ,  w z y w a m y  wszys tk ich  obywate l i  pol skich ,  p o k r z y w ­
d z o n y c h  p rzez  rząd  bolszewicki ,  do  w yt rw ani a  w w a lc e  o n i e ­
z ł o m n e  i w ieczne  ideały  p r a w d y  i sprawied l iw ości " .

Koło Polaków Ziem Ruskich. Koło b. wychowań- 
ców wyższych uczelni m. Moskwy. Polski Związek pra­
wników kresowców. Rada Narodowa Polska Ziem B ia­
łoruskich. Związek inteligencji pracującej z  Rusi. Związek  
Polaków z  Ziem Białoruskich. Związek Obrony Mienia 
Polaków poszkodowanych na terytorjum b. Cesarstwa 
Rosyjskiego.
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II. Z całego świata.
O gólna  A k c ja  K o m in te r n u .

K o m ite t  W y k o n a w c z y  P r o f in fe r n u  *) rozesłał cyrkularz do wszystkich 
tych związków zawodowych na całym świecie, które są od Profinternu 
zależne. Cyrkularzem tym bolszewicy zw o łu ją  I V - t y  k o n g r e s  P r o f in te r n u  
do  M o s k w y ,.n a  dzień 15 marca 1928. Porządek dzienny obrad przewiduje 
następujące punkty:

l-o Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego. 2-o Zagadnienia mię­
dzynarodowego ruchu zawodowego, ze szczególnem uwzględnieniem za­
gadnienia przesunięcia mas robotniczych na lewo, oraz haseł „jednolitego 
frontu" i „jednolitości ruchu" związków zawodowych na całym świecie. 
3-o Walka z „imperjalizmem" i ewentualność nowej wojny imperjalistycz- 
nej. 4-o Rewolucja chińska i zagadnienia związków zawodowych chiń­
skich. 5-o Sprawy „partyzantów" Profinternu w Wielkiej Brytanji. 6 - 0  Spra­
wy organizacji związków zawodowych, l - o  Walka z faszyzmem i faszy- 
stowskiemi związkami zawodowemi. 8 - 0  Ruch zawodowy w kolonjach. 
9 - 0  Profintern i młodzież robotnicza. lO-o Sprawy dotyczące prawodaw­
stwa socjalnego, l l -o  Wybory.

Kongres wybiera 4-ry komisje: 1) organizacyjną, 2) społeczno-eko­
nomiczną, 3) kulturalną, 4) kolonij, 5) finansów. Ponadto będą utwo­
rzone komisje d la  k a żd e g o  k r a ju ,  a więc i dla Polski, w której to ko ­
misji agenci bolszewiccy naradzać się będą z „polskimi" komunistami nad 
najskuteczniejszem zbolszewizowaniem naszych związków zawodowych 
i użyciem ich do akcji przeciwko Rzeczypospolitej.

Sekretarz generalny Profinternu, bolszewik L o s o w sk i, przywiązuje: 
wielką wagę do tego kongresu i jego prac, mających nakreślić program 
dalszej akcji wywrotowej.

W z y w a m y  R zą d , b y  ż a d n e j  „d e le g a c ji“ n a  ten  z ja z d  w ro g ó w  
P a ń s tw a  i N a ro d u  p o ls k ie g o  z a g r a n ic z n y c h  p a s z p o r tó w  n ie  u d z ie la ł,  a s a ­
m ą  „d e le g a c ję “ z a m k n ą ł  n a  d łu ż s z y  o k re s  c za su  do  w ię z ie n ia . W z y w a ­
m y  p o ls k ie  o rg a n iza c je  ro b o tn ic ze , b y  zb iró w  b o ls ze w ic k ic h  sa m e  w ła d z o m  
w y d a ły !

flnglja: P o ra żk a  k o m u n is tó w .  — Doroczny kongres T ra d e  U nion  
odbyty w Edinburgh’u pod przewodnictwem p .  G eo rg e’a H ik s , uznał za słusz­
ne zerwanie rządu z Rosją bolszewicką. Za wnioskiem antybolszewickim 
padło 2.500.000 głosów, a przeciwko 620.000. Sekretarz kongresu p. Citrine 
wygłosił długą mowę, demaskującą oszustwa propagandy bolszewickiej 
Kongres wypowiedział się również za rozwiązaniem a n g lo -r o s y js k ie g o  ko 
mitetu, o którym pisaliśmy w 1 1 -im zeszycie naszego miesięcznika n 
str. 19-ej. Należy stwierdzić pewien upadek wpływów komunistycznych 
w Rnglji, lecz przedwczesnem byłoby ulegać optymizmowi. Komintern 
wyasygnował bowiem nowe fundusze na akcję wywrotową, k o m u n is ty c z n a  
z a ś  p a r t ja  W ie lk ie j  B r y ta n j i  w dniach 8 —10-go października obradowała 
w Manchensterze na IX-ym kongresie partji nad nowemi planami roboty 
antypaństwowej. Było obecnych 175 delegatów. Przemawiali komuniści: 
H o m e r ,  R o ts te in , B r o w n , M u rp h y , S te w a r d , G a lla ch er  i in. Ustalono m. in., 
że zadaniem partji, jest: zwalczanie wysyłania wojsk do Chin, walka o nie­
podległość Indji, utworzenie ścisłego kontaktu między związkami zawodo­
wemi ftnglji i indji, wskrzeszenie komitetu anglo-rosyjskiego, ścisły kon­
takt z S. S. S. R. etc. Partje komunistyczne — jak widać z powyższe­
go — wszędzie i zawsze są p a r t ja m i  z d r a d y .

*) P r o fin te r n  — to „Professionalnyj Internacjonał", czyli bolszewicka 
międzynarodówka związków zawodowych. (Red.).
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Francja : S k a n d a lic z n y  w y r o k  i b u n ty .  — Hgent bolszewicki żyd 
S c h w a r tz b a r d ,  zabójca atamana P e tlu ry , został przez sąd przysięgłych 
uwolniony... Zbrodniarza wypuszczono z więzienia... Prasa żydowska i bol­
szewicka triumfuje... Skandal ten winien nareszcie ludziom oczy otworzyć, 
co  warte są sądy przysięgłych, kierujące się „rewolucyjnem sumieniem".

B u n ty  w  m a r y n a r c e  fr a n c u s k ie j ,  o których dyskretnie wspominała 
prasa codzienna, zorganizowane zostały przez komunistów, między in. 
przez tow. tow. M a rty , D o rio t, J u h le s ,  M a riu s , Y o tte ro . Komuniści zor­
ganizowali 21 „jaczejek" w eskadrze stojącej w Toulonie. Bunt miał się 
rozpocząć 8  października, lecz przyspieszono na noc 28 września. Na 
krążowniku „ B re ta g n e “ pewien oficer przyłapał instrukcje komunistyczne. 
Całość zbrodniczej akcji została sparaliżowana, zanim zdołała się 
rozwinąć.

Belgja: S z k o ła  k o m u n is ty c z n a .  — Donoszą naszej redakcji, że 
w Liege dzia ła  k o m u n is ty c z n a  sz k o ła  d la P o laków , w  k tó re j  s tu -  
djuje c z te rd z ie s tu  uczniów .

S zw ajcar ja :  S p is e k  p r z e c iw k o  a r m ji  n a ro d o w e j. — Komuniści orga­
nizują masowe zgłaszanie przez młodzież listów do władz wojskowych 
w których to listach podpisami kategorycznie o d m a w ia ją  o d b y w a n ia  s łu ż ­
b y  w o js k o w e j i p ła c e n ia  p o d a tk u  w o jsk o w e g o . Rząd poczynił kroki celem 
surowego karania winnych.

N a  o d b y w a ją c e j s ię  ob ecn ie  w  G en ew ie  konferencji rozbrojeniowej 
L itw in o w  w imieniu S. S. S. R. wysunął obłudne i demagogiczne propo­
zycje rozbrojeniowe; wszyscy jednak dobrze wiedzą już, że S. S. S. R. 
jest najbardziej militarystycznem państwem na świecie.

W łochy: F a s z y ś c i  n ie  ż a r tu ją . — Specjalny trybunał O b ro n y  P a ń ­
s tw a  skazał szereg komunistów na długoletnie więzienie. Między innemi 
skazano byłego posła G riec M a lin e lli’ego  za organizowanie spisku prze­
ciwko państwu.

Hiszpanja: Z n ó w  s p is k i  k o m u n is ty c z n e .  — Policja wykryła nowy
spisek w Madrycie, zaopatrzony w broń i bomby. Aresztowano 200 osób.

Po rtuga lja :  K o m u n iz m  w śr ó d  n a u c zy c ie li . — Wykryto dużą orga­
nizację w szkołach. Aresztowano dyrektora związku nauczycieli szkół 
powszechnych.

Niemcy: D zies ięc io lec ie  b o ls ze w izm u . — Partja komunistyczna wy­
słała delegację młodzieży i robotników do Rosji Sowieckiej. Wydano 
szereg broszur agitacyjnych z okazji obchodu X-lecia tyranji bolsze­
wickiej. Intensywność roboty partji komunistycznej Niemiec wzrasta. 
Propagandę komuniści prowadzą głównie przez teatry i kinematografy. 
Niemiecka wytwórnia filmowa „ D e ru fa “ pracuje w ścisłym kontakcie 
z bolszewickim „So w k in o " . Partja przygotowuje się do przyszłych wy­
borów.

C z echos łow ac ja :  P o w a żn a  s y tu a c ja . — Partja komunistyczna zdo­
była 41 m a n d a tó w  d o  p a r la m e n tu .  — M iljo n  g ło só w  p a d ło  n a  l is ty  k o m u ­
n is ty c z n e .

Ł otw a: T r a k ta t  z  b o ls ze w ik a m i.  — Rząd łotewski zawarł traktat
handlowy z S. S. S. R., który sejm ratyfikował. Skutki wkrótce dadzą 
się odczuć: agitacja komunistyczna na Łotwie wzrośnie.

Norwegja: Z n ó w  K o łłą ta jo w a . — Bolszewiczka Kołłątajowa znów 
została mianowana przedstawicielką Sowietów w Oslo, na miejsce Ma­
kara, który udał się do Mexyku.* * *

A fgan is tan :  U su w a ją  b o lsze w ik ó w . —  Rząd postanowił do dnia
1 stycznia 1928 usunąć z granic państwa- wszystkich przedstawicieli i in­
struktorów Rosji Sowieckiej.

Egipt: B o ls ze w ic c y  p ira c i. — Dawny rosyjski sta tek  handlowy, na­
byty przez egipskie towarzystwo, wiózł w sierpniu drzewo z Galacu do 
Aleksandrji. W czasie drogi część marynarzy, składająca się z agentów 
sowieckich, obezwładniła kapitana i zamordowała kiku marynarzy, statek 
zaś skierowała do. Odesy, gdzie go oddano bolszewikom. W odpowiedzi
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na to, na podstawie wyroku trybunatu mięszanego, w FUeksandrji przy- 
aresztowano sowiecki sta tek  „ C z ic ze r in “, wiozący fadunek bawełny do- 
Odesy. Rząd egipski zabroni! również delegatom S. S. S. R. podróżowa­
nia po kraju, gdyż owi „dyplomaci" pod pozorem kupna bawełny jeździli 
wszędzie i zajmowali się agitacją.

M eksyk: S e n s a c y jn e  d o k u m e n ty .  — Dzienniki w Stanach Zjedno­
czonych ogłosiły szereg dokumentów stwierdzających, że prezydent Mek­
syku, osławiony C alles, jest agentem III-ciej Międzynarodówki Moskiew­
skiej,

III. Organizacja 
„jaczejek" komunistycznych.

P o d s ta w ą  w szys tk ich  organizacyj  k o m u n is ty cznych  j e s t  
t. zw- „jaczejka", czyli ko m órk a,  za lążek.  „ J a c z e jk a "  jest  z a ­
tw ierdzan a prz ez  kom unis tyczny  ko m i te t  po w ia to w y  lub o k r ę ­
gowy.  Musi  po s iad ać  najmnie j  t rzech cz ło n k ó w  i być dobrz e  
zakonsp ir ow aną ,  jeśli w y m a g a ją  tego  okoliczności  zewnęt rz ne .  
W  życiu  co d z ie n n e m  „ j ac ze jk i "  o d g ry w a ją  rolę łączników 
między masam i  i k ierowniczemi  k o m u n is ty czn em i  oś ro dk ami ,  
a  z drugiej  s t rony są  mackami tych  os ta tn ich  w s to sunku  do 
ogółu  ludności.

Z a d a n i e m  „ j a c z e j e k “ jest: 1) r ea l izow an ie  d y re k ty w
par tj i  d o ty czą c y ch  mas  ro botniczych ,  in t e l igenckich etc,  
2) pozysk iw an ie  n o w y c h  cz łonkó w ,  3) p od t rz ym an ie  p o c z y ­
n a ń  organ izacyjnych i p ro pag an d o w y ch  wyższ ych  ogn iw  or­
ganizacyj  ko m u n is ty czn y ch ,  4) branie  czynnego  udzia łu  
w  życ iu  g o s p o d a r c z e m  i po l i ty czn em  kraju.

D la  z a ch o w a n ia  ciągłości  p racy l iczniejsze „ j aczejki "  
w ybier a j ą  , biuro" .  Sek re ta rz  , , jaczejk i“ musi  być  kom uni s tą  
m a jąc y m  przynajmnie j  roczne doświadczen ie  w p racy  „ja- 
c z e j e k “ .

B u d o w a  par tyj  ko m un is ty cznych  w k ra ja ch  n iepodpo-  
r z ą d k o w a n y c h  tyranji  komuni s tycznej  jes t za w sze  w zo ro w an a  
n a  Rosyjskiej Komunistycznej Partji (bolszewików), lecz  ce le  
par ty j  w  s tosunk u do p a n u j ą c e g o  w tych k ra ja ch  us t ro ju są: 
oczywiście inne,  niż R. K. P. (b) w s to su n k u  do r z ą d u  So­
wietów.  Z  tego też w zg lę du  Komintern o p r a co w a ł  spec ja lną  
ins trukcję  dla „ j a c z e j e k 1 kom unis ty c znych  p r a cu jący c h  p o za  
R o s j ą  Sow iecką .  Ins t rukc ja  ta zos ta ła  z d e m a s k o w a n a  i ogło­
szona p rzez  Entente Internationale d la  wa lki  z l ł l-cią M ięd zy ­
n a r o d ó w k ą  k o m u n is ty czn ą  '). P o d a j em y  tą ins t rukcję  p ra w ie  
in extenso ze  w zg lę du  n a  jej du że  zna czen ie  dla zo r ie n to w a­
nia s p o łe c z e ń s tw a  pol sk iego  w m e to d a c h  akcji  w yw rotow ej  
w rogów  naszej  Rzec zypo spo l i te j .

,,l.  Organizacja. — Pod  n a z w ą  „ j a c z e j e k  w prz eds ię -

ł ) Bliższe informacje  o Entente Internationale contrę la Ilb m e  Internatio­
nale znajdzie  czytelnik w 11-im i III-cim zeszytach „ W alki z  bolszewizmem
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b io r s tw a c h "  na leży rozumieć:  jaczejk i  w  fa b ry k ach  i w a r ­
sz ta tach;  w  kopalniach;  n a  s t ac jach  i w  s k ł a d a c h  k o le jo w y ch  
(depotst ;  w  s k ł ad ac h  opału;  w  fermach;  w ś ró d  u rzędn ików  
rozmai tych firm, szoferów,  s łużby  d o m o w ej  k o b iece j  i męskie j ,  
etc.; w pol icj i  (m undurowej  i tajnej,1, a w szczególności  w od ­
dzi a ł ach  s łużby pol itycznej ;  etc.

„2. Łączność organizacyjna. — Pią ty  św ia tow y  kongres  
komun is tyczny  uchw al i ł  z r eo rg anizować  par t je  i s y ndyka ty  
(związki  z aw o d o w e)  n a  z a s a d a c h  j aczej ek  p rzeds ięb io rs tw.  
Z  chwilą,  gdy zapozna  s ię z so b ą  ki lku ro b o tn ik ó w  k o m u ­
n is tów w  j ed n y m  pracu jący ch  przeds ięb io rs twie ,  winni oni 
zorgan izować ja cz e jk ę ,  m e ld u jąc  o tern zw ią zkow i  lub jego 
sekcji ,  k tó ry  p rz ez  p e w ie n  okre s  czas u ut rz ym yw ać  będ z ie  
k o n ta k t  z jaczejką.  Sekcja  zorganizuje  „ o k r ę g “ z tą chwilą,  
gd y  po w s tan ie  k i lka  jaczej ek .  S ek re ta rz  ,,o k rę g u "  będz ie  
w kon tak c i e  z „c en t ru m ".  C en t ru m  ut rzymuje  b ezp o ś red n ią  
łączność  z Biurem Po l i tycznem  Partji.

„3. Zadania. — Prz eksz ta łcen ie  par tj i  na  z a s a d ac h  j a ­
c z e j e k  p o zw a la  jej  u t r zymywać rzeczywis ty ,  poufn y i t rwały  
k o n ta k t  z robotnikami .  Pozw a la  n a  s tałe  o ddz ia ływ a n ie  na  
k la sę  robotniczą  i ene rg iczne k ierow an ie  w a tk ą  r ew o lucy jną  
z w łaśc ic ie lem przedsiębiors twa ,  f a szy zm em  i p a ń s t w e m  k a ­
pi ta l i s tycznym,  w  ce lach  zdobycia  władzy.  A  ponadto ,  co m a 
s zc zeg ó ln e  znaczen ie  dla par tj i  kom uni s tycznej ,  umożl iwia  
s k u te c z n ą  w a lk ę  o zdobycie  kontrol i  n ad  p r o d u k c ją  oraz (po 
zdob yc iu  władzy)  o p a n o w a n ie  p ro dukc j i  w  fabryce.

„Każda fabryka musi się siać fortecą Partji Komunistycz­
nej!“ —  takie  jest  has ło  Lenina .

„4. Taktyka. —  W  celu uniknięc ia  represyj  w tych  fa­
b ry k ach ,  w k tó ry ch  w p ływ y  par t j i  są je szc ze  słabe,  jaczejki  
za in t e re s o w a n e  w inny  p ra cow ać  z n i e z b ę d n ą  os t rożnośc ią  
i nie u j aw n iać  n azw isk  swoich c z ło n k ó w  P rak ty k a  bo w iem  
w y k a z a ł a  że właściciel  jest  ba rdzo  czu ły  na  p i e rw sze  o b ja ­
w y  dzia ła lności  jaczej ek .  J a sn e m  jest,  że  z chw ilą  wzros tu  
w p ły w u  jaczejk i  w fabryce ,  ś rodki  os t rożności  m o g ą  o k azać  
s ię zb y teczn e  i cz ło nkow ie  j a c z e j e k  b ę d ą  mogl i dzia łać  bar ­
dziej  jawnie .  W ła śc ic ie l e  nie b ę d ą  mogli  w te d y  w yrz ucać  
z fabryk,  gdyż wyw oła  to n a ty ch m ias to w y  b u n t  w szy s tk ich  
rob otn ików .

„5. K ażdy  kom unis ta  w in ien p r a c o w a ć  j ak na jd łuże j  
w j ed ne j  i tej samej  fabryce- Nie p o w in ien  z niej  wys tępo 
wać,  d o pók i  go nie  w ygna  właściciel .

„6. Srocki. — P ro p a g a n d a  w fab ryce  p o w in n a  być  pro  
w a d z o n a  in tensywnie ,  ale za ra zem  ostrożnie,  by  nie daw a ć  
celu  dla re presy j  właściciela.  Z  n iew ie lk ą  d ozą  sp ry tu  pro 
p a g a n d ę  m o ż n a  p r o w a d z ić  bez  na jm nie j szego  ryzyka.  Z a ­
zw ycza j  w  fa b ry kach  p ro p a g an d ę  m o żn a  robić p rzez  ulotki,  
k tó re  ł a tw o  jest  n ieznaczn ie  rozrzucać ,  r o zd aw ać  i nakle jać .
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( Inst rukcja  za le ca  rów nież  nak le ja n ie  na  śc ianach  w yc in ków  
z gaz et  komun is tyczn ych)

„7. A le  na j l e p sz y m  ś rodk iem  p ro p a g an d y  jest  p i s em ko  
fabryczne.  Jaczejki ,  k tóre  już w y d a ją  regula rni e  swoje  p isma,  
m ogą s twierdzić ,  że  p i sm a takie  rzeczywiście  o d p o w iad a ją  
p o t rzeb ie  i ich  pow odzen ie  jes t  duże ,  a p o żą d an e  dla partji.  
W  ta k iem  piśmie  opisuje  się ek s p o lo a to w a n ie  ro b o tn ik ó w  z a ­
t rudn iony ch  w fabryce ,  brunato lność  podmajs t rzych,  prześ lą  
d ew an ia  i bruta lność  k i e ro w nik ów  fabryki,  właśc ic iela,  e tc

P ismo fabryni  jes t  u lo tką ,  k tóra  bez us tani e  rzuca  w mas y 
has ła  i w s k az an ia  par tj i  komunis tyczne j .  Z  tego też  w z g lę ­
du  nal eż y  s tarać  się o j ak n a jw ię k s z ą  p ro s to tę  fpr zy s tępną  
formę),  by t reść  dokt ryn k o m u n is ty cznych  s tała  się zrozu 
miał ą  dla w szys tki ch  robotników.

W  małych  p rz eds ięb  o rs twach  w ys tar czy p i sm  > kop jo  
w a ć  w ki lku tuzinach egzem pla rz y  (na taśmie  pow ie la ją ce j )  
W  w ięk sz y ch  fa b ry kach  g aze ta  jes t odb i j an a  n a  m aszy n c e  
ro t acyjnej  w k i lkuse t  egzem pla rz ach.

,,8. Wskazówki.  — W  fabryce  j a cz e jk a  p o w in n a  głosić 
że od  jej sk ładu  i siły za leży  po w ięk sz en ie  p łacy  roboczej  
bez  uc i ek a n ia  się do st rajku.  Przeciwnie ,  w innych w a ru n  
k ac h  lub w o b e c  innego e lementu ,  j acze jk a  powie,  że to od 
jej s k ł ad u  i siły za le ży  dobre przygotc wa n ie  s t ra jku i jego 
w ynik  pomyślny.

„9. Kobiety. — N a le ży  im wy jaśni ać  zasadę:  „ Z a  rów ną  
p ra c ę  — ró w n e  p ł a c e “ . O n e  tego nie rozumieją .

Mac ie rzyń stwo ,  o ile jest  dob rowolne ,  winno  być o ch r a ­
niane.

W  us t ro ju  dyk ta t u ry  pro le ta r ja tu  k a ż d a  b f z e m ien n a  k o ­
bieta  będz ie  o t rzymywa ć rentę ,  k tóra  pozwol i  jej w y c h o w y ­
wać  w ła s n e  d z iec ko  i k tó ra  będz ie  wys tar cza jącą ,  by  m a t k a  
nie p ra co w a ła  *).

„10. Młodzież.  — N a le ży  głosić: „D yk ta tu ra  prole tarja tu 
pozwol i  k a ż d e m u  na  u częszczan ie  do szkoły  do lat  18-tu“ 
Młodzi  robotnicy,  tak  samo  in tel igentni  jak  i burżuje,  o t r z y ­
m a ją  w y k sz ta łc en ie  i w ied z ę  techniczną,  i b ę d ą  mogli  za jąć  
l epsze  s t anowiska"

„I I .  Inne środki propagandy. — D o s k o n a łą  p r o p a g a n d ą  
jest  s ta ł e  żądan ie  p o dw yżk i  p łac  w  fabryce .  Nie przywiązy  
w ać  wielkie j  wag i  do od mowy,  a le wykorz yst yw ać  sam  m o ­
m e n t  agi tacyjny.

C hory m  mówić ,  że  j a c z e jk a  za  p o ś re d n ic tw em  władz

ł) Bezczelność oszukańczej agitacji  bolszewickiej  p rzechodzi  wszelkie  
granice:  wszak w  Rosji Sowieckiej k o b ie ta  j - s t  p o n iew ie ran ą  rzeczą, g w a ł ­
coną  i po rzucaną  bezkarnie ,  a  s iedem  m il jonów b e zd o m n y ch  dzieci w  Rosji 
d o b i tn ie  św iadczy o wartości  nie is tn ie jących ..rent*4 na  w y ch o w an ie  dzieci. 
Przeczytaj:  Z  leios/ęa: , K o m u n z r a  i kob ie ta"  (P łock ,  1927) oraz  „Komunizm  
a dziecko" (P ło c k  1927), n a k ła d  „Dobrej  P r a s y ( R e d ) .
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par t j i  m og łaby  (po p rz ew ro c ie  kom un is ty cznym ) uzys kać  
p rz ek s z t a ł ce n i e  pałacu,  willi, b u d y n k u  X,  Y lub Z  n a  sana- 
torjum i odd an ie  go do dyspozycj i  Sowie tu  Robo tn iczego .

„12. Z g o d z e n ie  now ego  robotnika  do fabryki  m o ż n a  też 
odpo wiedn io  wykorzystać .  P rze d ew s zy s tk i em  za żą d a ć  od niego,  
aby  ws tąp i ł  do partji.  Jeśli  odmówi,  rozpocząć  szy k a n o w an ie  
go, m e  pom agać w pracy,  ch o w ać  jego wie rzch nią  odzież 
etc Po p e w n y m  czas ie  a lbo się podda,  a lbo przenies ie  się 
do innej  fabryki T ak ,  czy inaczej  wzrośnie  w p ły w  partji.  
Ode jśc ie  robo tn ika  inni b ęd ą  uważal i  za  d o w ó d  siły j a cze j ­
ki, k tóra  może po zba w iać  pracy swoich p rzec iwników .  O d ­
m aw ia j ą c y m  wstąp ien ia  do partj i  mówić,  że da  się o n ich  
znać  wszystk im  jączejkom,  g d z iek o lw ie k  ud ad z ą  się w p o ­
szu k iw an iu  pracy.

„13. Masówki m ożna  zw oływ ać  w  dniu  w yp ła t y  lub 
w poniedz ia łk i  Robotnicy ,  n a leżący  do par ty j  „b u rżu azy jn y ch “ 
albo do innych zw ią zk ó w  za w odow ych ,  wolel iby z nich nie 
wys tęp ow ać,  ale częs to  dla świętego spok oju  zg łasza ją  się do 
partj i  komunisycznej .  Nie t racić ich z oczu — obserwować ;  
umieścić  wśród sympatyk ów .

„14. Jeśli  i stnieje ob se r w ac ja  po dm ajs t rz ych  czy jaka  
k o lw iek  inna, ogłaszać  o tem w gazetce  fabryki  w yśm iew ać  
w  nap isach n a  śc i anach  us tępó w,  skarżyć  się o byle co na 
po dm aj s t rzych  pr zed  k ie ro w nic twem  fabryki  etc , a w razie 
pot rz eby  grozić odej śc i em  w szys tk ich  wykwa l i f ikowan ych 
p racow ników .  Środki  te częs to  skutkują .

„15. Pal en ie  w b re w  z a k azo m  jest  też częs to  dob rym 
ś ro dk iem propagand y,  pod rywa jący  m dyscypl inę  pracy.

„16. W  fabryce  jacz e jka  powinna  ro zmawiać  o ha s ł ac h  
Part j i  i o w s k a z ó w k a c h  d an y ch  p rzez  okręg.  R o zm o w y  b ędą  
prz eryw ać pra cę  i odc iągać  robo tn ików  od ich zajęcia.  Bier­
nie  p rzeciws taw iać  się u w a g o m  dyrekcj i.  W z n o w i e n i e  dyskusj i  
z okazj i  przen ies ien ia  ro bo tn ików ( innego ro zmieszczen ia)  
są d o s k o n a łą  o k az ją  do pod t rz ym an ia  s tanu  zd e ne rw ow an ia ,  
p o d a tn e g o  na  wsz e lk ie  wybryki .

„17. Szpiegostwo. — Członk ow ie  j a cze jek  są  ob ow iązani  
robić wywiady,  p o cz ą tkow o  dla  włas ne go użytku,  a późnie j  
d la  w ład z  wyższych.  Z  ła twością  można ot rzymać  od jaczejek  
d ane  do tyczące  produkcj i , i lości  robotników ,  s k ładu  dyrekcj i  etc.

„18. Jac ze jki  w policji,  w  s łużb ie  celnej ,  w aparacie  
s ka r bow ym  i w ś ród  nauczycie l i ,  winny informować ok rę g 
o  wszys tk iem:  o sp rawozdaniach,  od p ra w ach ,  aresz tach,  o szcze 
gółach dotyczących życia osób wybitnych, o k i erownic twie ,  w y ­
b orc ach  burżuazj i ,  rodzicach,  etc. .

W  jaczejce  b ęd ą  d a w an e  w sk azó w k i .  Jaczejki  fabryk p o m o ­
gą zo rganizować  jaczejki  ulic i dzielnic.  Członk ow ie  jacze jek  
b ę d ą  użyci  do os iągnięcia n a ty ch m ias to w eg o  zw yc ięs tw a  na  
rz ecz  prole ta r ja tu .

7



Jacze jka  w inna  robić w yw iady  o zbiorn ikach naf ty  i ben- 
syny,  ich  p o łożen iu  pojemności ,  zawartości ,  dos tępie  do 
nich ,  dozo rze  w  czas ie godzin  o b iad o w y c h  i w nocy.  W s k a ż e ,  
czy p ra cu j e  t am  sym pat yk .  J a c z e j k a  dowie  się o ilości atit 
i gar ażów,  sile moto rów,  możl iwości  t r anspor to w an ia  ludzi. 
J ac z e jk a  w inna  robić w yw ia dy  o s k ł ad ac h  broni,  jak  są 
ochraniane ,  czy jes t pomoc,  czy są t am  sy m pa tycy  “

D o k ład n o ść  pow yższej  bol szewickie j  ins trukcj i  mówi  
sam a  za s iebie N iec h każdy,  w czyich r ę k a c h  się znajdzie ,  
przemyśl i  ją i rozpoczn ie  o bse rw ac ję  w biurze,  fabryce ,  szko 
le etc.  Z o r j e n tu j e  się w ted y  w n i e j ed n e m  po sun ięc iu  wrogów 
Polski ,  z d e m a s k u j e  n i e j edne go  agenta.  T y l k o  śmiało! P r z e ­
łamać  bierność!.. .

IV. Atak bolszewików na spółdzielczość.
Hl-cia M ię d z y n a ro d ó w k a  Komun is tyczna ,  czyli K o m in ­

tern,  już na  t rzec im swoim kongres ie  pos tano wiła  zorganizo­
w a ć  o p a n o w y w an ie  ru c hu  spó łdzie l cz eg o n a  ca łym świecie ,  
a  to w celu  użyc ia  go do w a lk i  k l asowo-rewolucy jnej .

W e d łu g  d an y ch  s t a tys tycznych,  m ięd zy n a ro d o w y  zw ią ­
ze k  ko oper a t yw  g rupuje  w  34-rech pa ń s tw a ch  85.000 s to w a ­
rzyszeń  z 50.000.000 członków.  Są  to p o tę żn e  organizacje ,  
k ieru jące  się zd ro wemi za sadam i  spółdzie lczości  i interec 
sem  m as  s ł abszych ekonom icznie .

Kierownicy w sp ó łcz e sn e g o  k o m u n izm u  pos tanow il i  o r ­
ganiza cj e  te p o d s t ęp n ie  o p an o w ać  i nagiąć  je do swoich  
p l a n ó w  wyw ołan ia  rewolucj i  światowej .  A b y  w od z o w ie  
i s ze reg o w cy  naszego  ru c h u  spó łdzie l cz ego  zaw cz asu  mogli 
z a k ła dan ie  „ j ac ze jek"  w  k o o p e r a ty w a c h  d e m a s k o w a ć  i ca ły  
atak wrogów skutecznie odeprzeć, uzna l iśmy za  w s k a z a n e  o g ło ­
sić poniższe  do ku m en ty .

Czerwona Międzynarodówka Kooperatyw.
M i ę d zy n a ro d ó w k a  Kom unis tyczna  zorgan izowała  w swo- 

jem łonie  t. zw. Sekcję Spółdzielczą Kominternu, k tó ra  , s tała  
się cz em ś  w  rod zaj u  „cze rw one j  m ięd z y n a ro d ó w k i  koopera-  
t y w “ i k ieru je  ak c ją  o p an o w y w an ia  spółdzie lczości  w  p o ­
szc zegó lnych  p ań s tw a c h .  Bo lszewickie  wydawnictwo :  Kommu- 
nisticzeskij Kalendar' (M o sk w a  1925) n a  s tronicy 275-tej p o d a ­
je b l iższe informacje  o owej  sekcji, z k tó ry ch  w y jm u jem y  
dos łownie  k i lka  us tępów:

. . . „Zadan iem sekcj i  jest  zawojowanie miljonów skoopero- 
Wanych robotników... i przekształcenie ruchu kooperacyjnego  z p o d ­
pory  re formizm u i d robno -burżuazyjnej  ideologj i W jedno z  na­
rzędzi Walki klasowej... Cel  t en  m oże  być os iągnię ty  ty lko d r o ­
gą u tworzen ia  jednolitego frontu  przez  koop erac ję ,  r ew o lucy jne  
par t je  robotnicze  i zw iązki  zawodowe". . .



. . . „Plany do tyczące  s t rony organ izacyjne j  i tak tyk i  s e ­
kcj i  zos ta ły  n ak r e ś lo n e  na  p ie rw sze j  m ięd zy n a ro d o w e j  k o n ­
ferencj i  komuni s tów-sp ółdzie lcó w.  K on fe re n c j a  ta  odbyła się 
w l i stopadzie  1922 ro k u  w  Moskwie- O d  tego czasu  w p ływ y  
kom unis tó w  rosną  powol i,  lecz  s t a l e “...

 W  Niemczech komuniśc i  s to ją n a  cze le  s i lnego ruchu
opo zycyjnego  w  kooperacj i .  W  n iek tó ry ch  k o o p e r a ty w ac h  
kom uniśc i  m a ją  większość ,  w ki lkudz ie s ięc iu  zaś  innych,  
k ie ro w anych  p rz ez  soc ja l -d emok ra tów,  ci ostatn i  ca łkowici e  
pop ie ra ją  po l i tykę  k o m u n is tó w  w  kooperacj i .  W  Czechosło­
wacji kom un iśc i  k i eru ją  większością  ko op era tyw.  W e  Fran­
cji— w Pary żu  i n a  prowincj i  — ko mun iśc i  k ieru ją  s ze reg iem  
k o o p e r a t y w  robotniczych.  W  Norwegji w p ły w y  k o m u n is tó w  
wzras ta ją" . . .

T a k  piszą  o swoich za mie rz en ia ch  sami  bolszewicy.  
Czy p r a w d ą  jest,  że w  w ym ien ionych  p a ń s tw a c h  w p ły w y  
ko m unis tó w  w  ruchu  spółdz ie lczym są t ak  silne, t rudno  jest  
nam  s twierdzić .  Niech za nas  o d p o w ied z ą  fachow i  dz ia ł acze  
spółdzie lczości .  F a k t e m  jed n a k  jest  n iezbi tym że komuniści 
stosują imperjalizm czerwony ró w nież  i w obec  ruchu  spó łdzie l ­
czego,  w c a le  zresz tą  nie kry jąc  swoich zaborc zych  planów.  
Ich w ywro tow a,  zb ro dn icza  działa lność ,  u j aw n ia ją ca  się w  po 
szczegó lnych  kra jach,  jest  ściśle scentra l izowana.  W i n n a  też 
n ap o tk ać  zd e c y d o w a n ą  ko n t r -o fen syw ę za ró w no  w  p o s z c z e ­
gólnych p ańs tw ach ,  jak  i n a  m ięd zy n a ro d o w y ch  kongre sach  
spó łdzie lczych ,  na  k tó re  de lega ci  Rosji  S owieck ie j  wogóle  
n ie  powinni  być  wpu szczan i .

Inne dokumenty.

M o ż n a b y  w y su n ąć  zarzut ,  że  p o w o łu j e m y  się na  j edno 
j ed yn e cy towane w y d a w n ic tw o  so w iec k ie  Z w r a c a m y  przeto  
u w a g ę  k i e ro w nik ów  naszej  spółdzie lczości  n a  inne  d o k u ­
menty ,  a mianowicie  of icjalny organ Ill-ciej M ięd zy n a ro d ó w ­
ki M oskiew skie j ,  w y d a w a n y  już s iódmy rok w  Paryżu:  „La 
Correspondance Internationale" (w ychodzi  w k aż d ą  środę  i So­
botę,  ad res  r edakcj i  i administracj i:  132, Fau b o u rg  Saint  D e ­
nis, Par is  lOe).

Nr. 77 z dn.  29 czerwca 1926 poświęcony jest całkowicie akcji bolszewików, 
wśród kooperatyw całego świata.

Nr. 68 z dn. 1 czerwca 1926 p o d a je  artykuł: „La conference cooperatioe
de V E . E “.

Nr. 71 z d n ia  2 l ipca  1^27, artykuł: ,,Le mouDenteni cooperatif Internatio­
nal et les communistesu, n ap isa ł  kom unis ta  Murphy.

Nr. 70 z dn. 29 czerwca 1927, zawiera: „Appel du C E . de VI. C. 
a Voccasion de la journee internationale cooperatiue*.

Nr. 68 z dn .  22 czerwca 1927, zawiera: „Nos mots d’ordres proletariens
pour la journee internationale cooperotive*‘, n ap isa ł  „Algo4*.

P o d a j e m y  ki lka  w y ją tk ó w  z p rz y to czonych  num erów:
...„Chcemy skierować wielką siłę , jaką  posiadają spółdziel­
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nie, do Walki robotników z  kapitalistami*... (oczywiście,  p o d  k o ­
m e n d ą  k o m u n is tó w  i dla w yw r o to w y ch  ce ló w  m ię d z y n a r o ­
dow eg o  spi sku  ko mun is tyczneg o,  k tó ry  lubi wyc iągać  k a s z ta ­
ny z ognia cudzem i  rękami!")

.. „Proponujemy, aby spółdzielnie W działalności strajkowej 
syndykatów (związków zawodowych) odgrywały rolę kierowniczą“ ... 
(Przyjęcie  tej „propozycj i"  oz nacza ło by  pchnięcie spółdzieln i  
do walki  re wolucy jnej  i od da ło  je p o d  k o m e n d ę  k o m u ­
nistów).

.. „Na miej sce  neutra lności  pol i tyczne j  s t aw iam y  prole- 
ta r j a towi  walkę klas i oś wiadczamy,  że wsze lk ie  us i łowania  
ze  s t rony s p ó łd z ie lcó w  zm iany tego za gadn ien ia  m ogą c e ­
c h o w ać  ty lko w ro g ó w  ruchu spó łdzie l cz ego .. W  dziedzinie 
politycznej dążymy do zmobilizowania spółdzielni do walki £/as“... 
(nr. 71 rok 1927, ar tykuł  M u r p h y ’ego)

...„Zmieńcie dzień międzynarodowej kooperacji w potężną 
manifestację przeciwko przewinieniom wojny! Potwierdźcie waszą 
solidarność z  pierwszą republiką pracy iS. S. S  R ) !  Popierajcie 
Walkę wolnościową w Chinach!..." 'nr. 70 z dnia  29 cz e rw ca  1927, 
u s t ępy  z o d e z w y  Kom i te t u  W y k o n a w c z e g o  M ięd zy n a ro ­
dów ki  Kom unis tyczne j  z okazj i  m i ęd zy n a ro d o w eg o  dnia  k o ­
opera tyw).

 W a g ę  należ y  p rz y w iązy w a ć  nie do znaczenia  h a n ­
d low ego  k o oper a tyw ,  lecz  do ich bojowej siły politycznej, jak o  
wielkiej  m asow e j  organizacji . . .  M iędzyna ro dow y  dzień  sp ó ł ­
dzie lczy 1927 roku p o w in ien  być p r z e g ląd em  sił k la sow ych  
ru chu  spó łdzie l cz ego  Nasze  has ła  pozo s ta j ą  bez  zmiany: 
Stwórzcie  z ru c h u  spółdzie lczego  nar zędz ie  zo rganizowanej  
walki  m as  prole ta r iackich !  W a lc z c i e  o to, by  ko o p e r a ty w y  
s tanęły  wspó ln ie  z pro le ta r i a t em  i wraz  z syndykatami ,  
(związkami  zaw odow em i)  p rz ec iw  k ap i t a ło w i ! '  Łąc zc ie  s ię 
p rz ec iw ko  n i ebezp ieczeńs tw om  wojny,  organizując walkę rewo­
lucyjną! Oddajcie hołd Sowietom w ózies ią tą  rocznicę  ich z w y ­
cię s twa  i p ro k lam ujc ie  sol idarność zw yc ięsk ich  ch ło p ó w  
i robotników! P rz ez  w aszą  organizację  m as  popierajcie i ochra­
niajcie zwycięską rewolucję!" ■■ (Nr. 68 z dnia 22 czerwc a 1927. 
Nos  mots  d ’ordre  prole ta r iens  pour  la journee  in ternat ionale  
coope ra t ive ,  par  Algo).

Mogl ibyśmy cy tować sze reg  da lszych  us tępów ,  sądzimy 
jednak ,  że i te wystarczą ,  by  zo r jentować czy te ln ika  o d n o ś ­
nie g rożącego  n i e b e z p i e c z e ń s t w a

Propaganda komunistyczna w kooperatywach.
„Cooperatwe NeWs“ z dn. 3 l ipca 1927 za wiera ją  ca łą  s t ro ­

nę  dokumentów znalez ionych  p rz ez  pol ic ję  ang ie l ską  u agen-
M T erm inam i:  kap ita ł ,  burżu je ,  kon trrew oluc ja ,  b ia łogw ardy jcy ,  re ­

akcja, etc. bolszewicy oznacza ją  w ogó le  wszystkich swoich przeciwników 
jak  np .  p ra cu jąc ą  in te l igencję ,  rozsądn ie jszych  robotn ików , zam ożnych  c h ło ­
p ó w  i t. p-
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tów  III-ciej M iędzyna ro dó wki ,  a r e sz to w a n y ch  w  paździ ern iku  
r o k u  bieżącego,  a o p u b l ik o w an y ch  n i e d aw n o  prz ez  rząd a n ­
gielski  w „ks iędz e  błęki tnej" .  D o k u m e n t y  te  s tw ie rdzają  p o ­
n a d  w s z e l k ą  wą tpl iwość ,  że agi tac ja  k om unis ty czna  w k o ­
op e r a ty w ac h  nie wyc ho dz i  z łona  tych koopera tyw ,  lecz pro­
wadzona jest pod kierownictwem Moskwy  W s z y s tk o ,  co w  k o ­
o p e ra ty w ac h  było zrobione i p rzeds ięwz ię te ,  zgod ne  jest  we  
w szys tk ich  p u n k t a c h  z inst rukcjami  o t rzym anem i od  Komin­
ternu. Jes t  również  udo w odn ione,  że  sekcja spółdz.ietcza M ię­
dzy n a ro d ó w k i  Komuni s tyczne j  o t rzymała  p o lecen ie  p r z e n i k ­
nięc ia  do  organizacyj  spó łdzie l cz ych  w celu  p o zy s k a n ia  ich 
dla ko mun izmu.

P o ch w y c o n e  d o k u m e t y  t łomaczą w a lc ząc y m  tow arzy ­
szom ko muni s tom,  po większej  części  no w ic juszom  w d z i e ­
dzinie kooperacj i ,  j ak  powinni  się zabrać  do . .opanowania"  
koopera tyw- W  tym celu  b iuro cen tra lne  dostarcza  „o dpo­
wiednie j  l i te ra tury“, k tórą  t łomaczy  włas nym  kosztem.

W  liście z dn 12 maja  1925 r. n ie jaki  „Algo" ,  s e k r e ­
tarz sekc j i  k o o p e r a ty w  I. K. K. I. 1), p isze  między  innemi: — 
„ O czek u je m y  p o n ad to  w a sz y ch  propozycyj  do tyczący ch  w y ­
znaczen ia  odpow iedn iego  towarzysza ,  k tóryby  mógł  d la  w y ­
szkolenia  spędzić  p a r ę  mies ięcy w naszej  centrali  p r o p a g a n ­
dy. Na tychmias t  po  wyznacz en iu ,  o d dam y do wa sz ej  d y s p o ­
zycji p o t rz ebne  środki  p ien iężne" .  Po wyszko len iu  tych to ­
w a rzy szó w  „puszcza  się ich n a  t łumy". . .  (Le Cooperateur 
Suisse, Nr. 29, 1926: „Les d es sous  de  1’agi tat ion commun is te
dans  les coopera t ives  Saiss ie  de  d o c u m e m s  s e c r e t s ' .  Z a k u ­
l i sowa s t rona akcji  komun is tycznej  w k o o p e r a ty w a c h  — p o ­
chw yceni e  ta jnych  dok um en tów).

X II - ty  międzynarodowy konsres kooperatyw.
(15 sierpnia 1927 r. u) Stcckholmie).

M ięd z y n a ro d o w y  k ongre s  spółdzie lczy odrzuci ł  w i ę k ­
szością  g łosów p ropo zyc ję  Centrosojuzu z Moskw y ,  d o t y c z ą ­
cą w spó łp ra cy  z międzynarodówką amsterdamską i Piofinter-  
mem m o s k iew s k im  2). T a k  sam o  została odrzucona pro po zyc ja  
C entrosojuzu w sp rawie  przyszłe j  dz ia ła lności  zw ią zku  s to­
w a rzy s ze ń  spó łdzie l cz ych  i zos ta ł  przy ję ty  w n io sek  Alberta 
Thomasa, aby s tworzyć wspó lny komitet ,  k tó ry  będ z ie  miał  
za  zadanie  o p r a c o w a n ie  programu dzia ła lności  s t o w ar zy sze ­
nia. (Messager Polonais, 21 s ierpnia 1927. Z a m k n i ę c i e  m ięd zy ­
n a r o d o w e g o  kong resu  spó łdzieczego) .

7) I.K.K.I., skrót  rosyjskich słów: „Ispołnitielnyj Komiłiet Kommunisticzeska- 
go Internacjonała", czyli Komitet H yhonawczy Międzynarodówki Komunistycznej.

2) Centiosojuz — to cen tra la  „koop^rat}  w “ sowieckich. Pro/intern — to 
„P rofess ionalr i j  j Internacjonał**, czyli kom unis tyczna  m ię d z y n aro d ó w k a  
zw iązków  zaw odow ych ,  (Red.) .  ^
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P ro po zyc je  delegacji  sowieckie j  były popa r te  p rzez  
p rzed s taw ic ie la  k o o p e r a t y w  cz ec h o s ło w a ck ic h  (Prawda ,
17.Y1II 1927).

M ięd zy n a ro d o w y  k ongre s  spółdzie lczy  za twierdzi ł  z n a c z ­
n ą  wię kszośc ią  p o rz ąd ek  dzienny,  ganiąc  m e to d y  p ro p a g an  
dy sowieckie j ,  na jzupe łn ie j  s p rz ecz n e  ze s t a tu tami  m i ę d z y ­
na ro d o w eg o  s towar zyszenia  spó łdz ie lczego  (Messager Polo- 
nais, 18.VIII.27. P o  Kong re s ie  Spółdz ie lczym;  m e to d y  p r o p a ­
gandy sowieckie j  są su rowo potępione) .

Na k o ń c u  ostatniej  ses ji  ko ngresu,  na  k tóre j  b o l s z e w i ­
k ó w  s p o tk a ło  s ze reg  n i ep o w o d z eń ,  wystąpi l i  oni z n i e o c z e k i ­
w a n ą  man ife s ta c j ą  W  mom en ci e ,  k i edy wielkie  organy na  sali 
zagrały  marsz  pożegnalny,  d e leg a c ja  b o l szew ic k a  w s ta ła  i z a ­
śp iew a ła  chó rem  „międzynarodówkę", n ie  da jąc  się zagłuszyć 
muzyce.  W s z y s tk i e  dzienniki  po tęp i ły  ten  in cyden t  (Le 7 emps,
20 s ierpnia  1927, M ięd zy n a ro d o w y  Kongres  Spółdzie lczy I).

* **
Z w r a c a m y  się do zw ią zk ó w  spó łdzie l cz ych  w  P o l s c e  

z w ezw an ie m ,  by roz toczy ły  ob se rw ac ję  n ad  kom un izujący-  
mi e lem e n ta m i  w  k o o p e r a ty w a c h  i sy s tem a tycz n ie  u ś w i a d a ­
miały  ogół o w y w ro to w ych  p la nach  ag e n tó w  bo lszewickich .  
W z y w a m y ,  by związki  te zorganizowa ły  obronę swoich  pla 
cówek.  O akcj i  ob ro nne j  chętn ie  um ieszczać  b ęd z ie m y  spra  
wozdan ia .  Czekamy. . .

Z o fja  Święcicka.

V. Czerwona Międzynarodówka Chłopska.
„Krasnyj Krestjanskij Internacionał", a w s k ró c en iu  „ Kreśl- 

iniern", czyli  C ze r w o n a  M i ę d zy n a ro d ó w k a  C hłop ska ,  zorgani ­
zow ana  zos tała p rz ez  b o l s zew ik ó w  w  1923 ro k u  w M o sk w ie  
w czas ie  sow ieckie j  w y s t aw y  rolniczej  i p rzem y s łu  d o m o w e ­
go. U ch w ały ,  p o s t a n a w ia j ą c e  u t w orz en ie  takiej  „ m i ę d z y n a ­
rodów ki" ,  jako ek sp o zy tu r y  Kominternu (.Ill-ciej Międz.  Komu- 
nist.),  za pad ły  w c z e r w c u  1923 r o j u  n a  zebraniu  p l e n u m  
Kom ite tu  W y k o n a w c z e g o  Komin ternu .  Of ic ja lnym  zaś  pro ­
p ag a to r em  i o b e c n y m  s ek r e t a rz em  Kres t in te rnu  (t. zw. 
M iędzyna ro dow e j  R a d y  Chł opsk ie j )  zos ta ł  m ian o w an y  t o w a ­
rzysz  T. Dąbal, były poseł  na^-Sejm R zeczypospo l i te j  ..

P ie rw szy  z jazd C ze rwon ej  M ięd zy n a ro d ó w k i  Chłopsk ie j  
zgromadzi ł  158 d e leg a tó w  ch łops k ich (122 z g łosem  d e c y d u ­
jącym i 36 z g łosem doradczym).  Były r e p r e z e n to w a n e  kraje:  
S S. S. R., Niemcy,  Francja ,  Polska ,  Czechos ło w ac ja ,  W ł o ­
chy, R umun ja ,  Ło tw a,  Bułgarja,  Jugosławja ,  Korea ,  A z ja

*) Informacje o s tan ie  k o o p e ra ty w  w  Rosji sowieckiej znajdzie  czy te l­
nik w  nin ie jszym  zeszycie na  str.  29.
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Ś ro d k o w a ,  Chiny,  Stany  Z j e d n o c z o n e ,  Kanada ,  M eksyk,  Bra- 
zylja,  Argen tyna,  A r a b j a  i inne.

„S ekre ta r j a t  gen e ra lny  Cz. Międz  Chłopskie j  organizuje 
m ięd zy n a ro d o w y  instytut  agrarny,  w yda je  p i smo „Krestjanskij 
lnternacionał' x) ( „ C h ło p sk a  M ięd zy n a ro d ó w k a " ) ,  oraz t. zw. 
Bibljołekę Międzynarodową, k tó ra  w y d a ła  już k i lka  ks iążek  
i broszur". . .  p iszą  bo lszew icy '2).

„Piąty kongres Kominternu... polecił Wszystkim partjom ko­
munistycznym współdziałać z  Krestinternem"... za świadcza  k a l e n ­
darz  k o m u n i s t y 2)

„K res t in tern  m a na ce lu  zo rg an izow anie  c h ło p ó w  p ra  
cu jąc ych  w e  w szy s tk ich  k ra ja ch  i pop rowadzen ie  ich —w s p ó l ­
nie z p ro le t a r j a t em  p rz em y s ło w y m  — do wa lki  z kap i t a ł em .  
G ł ó w n e  has ło  Kres t internu:  „Chłopi i robotnicy wszystkich kra­
jów  — łączcie się“ 2).

W s p o m n i a n a  „Bibljoteka  M ię dzyna ro dów ki  Chłopskie j" ,  
to ins ty tucja  w y d a w n ic zo  - p ro p a g an d o w a ,  k tó ra  sprytnie  za ­
bra ła  się do rzeczy:  d ru ku je  bo w ie m  w M o sk w ie  lub Ki jowie  
rozmai te  broszurki  w j ęzy k u  tego kra ju ,  dla k tórego  są p rz e ­
znaczone,  p rzyczem  jako m ie jsce  d r u k u  po d a j e  f ikcyjne  ta jne 
d ruka rn ie  komun is tyczne.  T a k  n ap rzy k ład  n a  k s i ą że czk a ch  
d ru k o w a n y ch  w  S. S. S. R. i p rz ezn a czo n y c h  dl a  Polski  wi­
dn ie j e  napis :  „W y d a w n i c t w o  M ięd zy n a ro d ó w k i  Chłopsk ie j  
„ Nowa Wieś" w W a rs za w ie" .  O t rz ymuje  się wrażen ie ,  że to 
n a p r a w d ę  d ru k o w a n e  było  w  Warszawie . . .

L e ż y  p r z e d  nami  j ed n a  z k s i ąż e cze k  tej „b ib i jo te k i ’ , 
m a jąc a  wartość  do k u m en tu .  Ty tu ł '  „Chłopi i robotnicy". N a ­
pisali: T  Zinowjew  (Żyd) ,  Klara Cetkin ( Ż y d ó w k a )  i T  Dąbal. 
W y d a n ie  1925 roku,  stronic 117. T re ś ć  w ed łu g  poniższego 
spisu  rozdzia łów:

Histo r ja  p o w s tan ia  M iędzynarodów ki Chłopskiej P rzem ów ien ie  tow 
Z inow jew a .  P rzem ów ien ie  tow. K. Cetkin. P rzem ów ien ie  tow. T  Dąbala.  
T ezy  uch w alo n e  przez  p ierw szą  K onfe renc ję  Chłopską .  S ta tu t  M ięd zy n a ro ­
dowej R ady  C hłopskiej .  O d e z w a  do ch ło p ó w  p racu jących .  O d ezw a  do  c h ło ­
p e k  pracu jących .  O d ezw a  d o  m łodz ieży  ch łopsk ie j .  Deklaracja  delegacji  
ch łopskie j .  W ezw an ie  M iędzynarodów ki  Chłopskiej:  „Precz  z w ojną!“

Z  książeczk i  po d a j em y  sze reg  wyją tków,  c h a r a k t e r y z u ­
jącyc h  dobi tn ie  p lany  i dz ia ła lność  . K r e s t i n t e r n u 1:

C e l e .

„Z d o b y c ie  w ładzy  pol i tycznej  wsp ó lnem i  si łami robotni ­
k ó w  i chłopó w,  utworzenie rządu robotniczo chłopskiego, oto 
p ierw szy  krok ,  k tó ry  musimy zrobić". . .  (str 36, pr zem ówienie  
Klary Cetkin).

9  A dres  redakcji:  Krestintern, Mostowa, Bojarskij Dwór.
) Krasnyj Krestjanskij Internacionat, rozdzia ł  w Kalendarzu Komunisty na 

rok 1925 str. 279. M oskwa (K a lendarz  ten w ydrukow al i  bolszewicy w  200.000 
eg ze m p la rzy . )
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„W  celu  agitacji  pow inn i  oni (chłopi) w y z y sk a ć  p a r l a ­
m en t  (sejm),  zebrania,  p ra sę  (gazety),  by krzewić  has ło  u j ę ­
cia na  drodze  bez poś re dn ie j  walki ,  włącznie do walki orężnej, 
całej  w ładzy  w pań s tw ie  p rzez  obóz robotniczo chłopsk i" ,  
(str 67, refera t  T.  Dąbala)

„ W e  wszys tk ich  p ra w ie  k ra ja ch  świata  wre  w a lka ,  k tó ­
ra doprowa dz i  w nieda le k ie j  już przyszłości  nie ty lko do  
s tworzenia  E u ro p e js k ieg o  Z w i ą z k u  R ep ub l ik  Robotniczo-  
Chłop sk ic h,  a le  do s tw orzen ia  Sta nów  Z j e d n o c z o n y c h  globu 
z iemskiego,  do Światowego Związku Republik Robotniczo-Chłop­
skich" (str. 44).

Niez łe  m a ją  ape tyty  ci czerwoni  bandy c i  z Moskwy!  
Cały  świat  chcie l iby po d d ać  s w e m u  k n u t o w i ! Świat  się j e ­
d n a k  nie śpieszy. . .

Taktyka i obietnice.

„O rg an izacj e  c h ło p ó w  p ra cu jący c h  m o g ą  być różnego 
typu, za leżnie  od kon k re tn y c h  w a r u n k ó w  tego lub innnego 
kraju,  j e d n ak o w o ż  organizacje  te pow in n y  z j ednoczyć  się 
w z a jem n ie  i działać w ścisłym związku  z gospod arczemi  i po- 
l i tycznemi  organizacjami  pro le ta r ja tu  (czytaj:  kom uni s tów )
dan eg o  k ra ju " . .. (str 76, teza  6 ta u c h w a lo n a  na  kongres ie) ,

„Jeśli w j ak im kolw iek  kr a ju  w a lk a  o s tworzenie  rządu  
robotniczo ch łops k iego  s tanie się b ez poś re dn im  ce lem w s p ó ł ­
pracy ro bo tn ików  i ch łopów ,  w ó w c z a s  należy niezwłocznie two­
rzyć rarty (sowiety) jako organy w ładz y  ludu  p racu jące go" ,  
(str 77, t e z a  7-ma).

„Pańs tw o  robo tn icz o -ch łopsk ie  natychmiast i bezpłatnie 
skonfiskuje wszystką ziemię i lasy, należące do obszarników"... 
(str- 77, teza  8-ma).

S ze r eg  inst rukcyj  Krestinternu w s k a z u je  p onad to  na  k o ­
ni eczność  po kłócen ia  z sobą  ch łopów  b iednie jszych z zamo 
żniejszymi: bez ro lnych z małorolnymi ,  m ał oro lny ch  z b o g a ­
tymi t zw. kuł akami ,  gburami .  W ieś ,  rozdzie loną na  k lasy  
z ie jące  ku  sobie n ienawiścią,  łatwiej  jes t komunis tom o p a ­
nować,  w  myśl  s tarej  prawdy :  „gdzie  d w ó c h  się kłóci,  tam
trzeci  korzysta" ,  d ym „t rzecim" m a ją  zamiar  być  komuniści .  
Hasła  zaś  „socjal izacj i"  i „nacjonal izacj i"  w praktyce ,  po  
ew. przewrocie ,  za w sze  do tego prow adzą ,  że panami całej 
ziemi W państwie stają się kierowni y  komunizmu, a nie chłopi.

Plany odnośnie Polski.

G d y b y  b o l szew ik om  uda ło  się k i e d y k o lw ie k  w P o l s c e  
dok on ać  przewrotu  i przez  zbrodniczy za m a ch  w ład z ę  w sw oje  
rę ce  uchwyc ić ,  to chcą  tej w ładzy użyć dla  p row adzen ia
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Wojny, a mianowicie  tak  tę sp ra w ę  precyzują :  „ P o l s k i 1) rząd 
ro bo tn iczo-ch łops k i  porozumie  się z robo tn ikami  i chłopami  
Niemiec ,  k tó rzy  s tanęl i  do walki  orężne j  i okaże im wszelką  
pomoc W Walce z najs i lniejszymi  wrogami  rewolucj i  robotniczo 
ch ło p sk ie j  w Eu ro p ie— z  imperjalistami Francji i Anglji" . (Str. 109)-

Kierownicy.
F ak ty cz n y m  kierownik ie m całej  roboty b a łam uc en ia  

i b o l szew iz ow an ia  ch ło p ó w  na ca łym świecie  prz ez  organa 
i ag e n tó w  Krestinternu jes t Komintern, czyli 111 cia M i ę d z y n a ­
ro d ó w k a  Komunis tyczna ,  m a jąc a  swoją g łó w n ą  kw a te rę  
w Moskwie .  Of ic ja lnie zaś  Krestintern sk ład a  się z d e l e g a ­
tów organizacyj  p ro w a d ząc y ch  ak c ję  wywro tow ą w p o s zc ze ­
g ó lnych  kra jach.  P ie rw sz ą  o d ez w ę  „Kres t in ternu"  do ch łopów  
i c h ł o p e k  całego świata  podpisal i:  A  P  Smirnow (Sojuz So- 
c ja l is t iczeskich S o w ieck ich  Republik) ,  Tomasz Dąbal (Pol ska  i, 
Renaud Jean i Marius Vazeilles (Francja),  Ryszard Biirgi (N iem ­
cy), Gorow (Bułgarja) ,  Słiepan R adicz  (Chorwacja  Jugosła- 
wja) ,  Herou (S zw ecj a  — Norwegja) ,  Ruggero Grieco (Włochy),  
R ydto  (C zechos łowacja ) ,  Njujen-Aj-Kuak  (Indo Chiny— Kolo- 
nje) ,  Ursulo Galwan (Meksyk) ,  Alonso (Hiszpanja) ,  Dżekson 
(Af ryka) ,  Mac Donald  (Kanada) ,  Recabarren A m e r y k a  Po łu  
dniowa) ,  Ken Hajashi ( Japonja) ,  Popescu (Rumunja),  Odyniec 
(Ukraina) ,  Zacharja (Indje ' ,  Malaka  ( Indonezja ,  Australja) ,  
Green (Stany Z jed n o czo n e  Am. Półn,).

Do najs i ln ie jszych  b o l szew ic k ich  ch łopsk ich  or ga n iz a ­
cyj  c y to w a n a  bo l szew ic ka k s i ąże czk a  zalicza: par t ję  R ad icz a  
w Jugosławj i  i Z j e d n o c z e n i e  ch łopów,  d z ie r żaw có w  i o s a ­
d n ik ó w  w N iemcz ech.

Realizacja systemu komunistycznego w R o s j i2).
Po d czas  d o k o n y w a n ia  pr zew ro tu  w Rosji  bolszewicy 

głosili  hasło:  „cała ziemia jest własnością ludu piacującego" ,
i tern h a s ł e m  pociągnę l i  za sobą ch łopów ,  wierzących w d a r ­
m o w e  rozdan ie  im ziemi  przez  b o l szew ik ó w  Z a w ó d  jednak  
był  srogi. Bo oto d e k r e t  „ Położenje o socjalisłiczeskom ziemie- 
uslrojstwie" 3) n a  str. 2 — 15 rzuca właśc iw e świat ło n a  prakty  
czną  s t ronę  tej ob etnicy:

1. W s z y s tk a  z iemia  w  granicach  p a ń s t w a  s tanowi  
włas no ść  p a ń s t w a  fart. I).

2 Ob sza ry  z i emsk ie  mogą być w yk o rz y s ty w an e  tylko 
dla po t r ze b  g o sp o d ar s tw  ko munis ty cznych  i z r zeszeń  (art 8 1.

3. D e k r e t  ogranicza  posiadan ie  osobis te ziemi n a  tyle,

Nie b y łb y  to rząd  polski, jeno  żydowsko-bo lszew ick i  (Red.) .
2) P rz e c z ^ a j :  I) Starodworski: „Sowiecka Reforma R olna" ,  W arsza ­

w a  1925, 2) Czekalski: K om unizm  a ro ln ik" ,  P łock  1927.
3I W y d an ie  Narkomziema, M oskwa 1919.
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że p rak ty czn ie  rzecz  b iorąc ,  nikt z iemi  nigdy nie o t rz ym a  
(art. 9)-

4. W s z e l k i e  zyski  z k o m u n  go spodarczych  m u sz ą  być 
ob ra can e  jedynie  n a  ce le  zw ią z an e  z p o l ep s ze n iem  g o s p o ­
d a r s tw a  k o m u n y  (art. 55 i 70).

5. N a  czas  orki  lub  żniwa k o m u n a  m a  p r a w o  zmus ić  
sąs iadów,  n ienależących do kom uny ,  do pracy.  W y n a g r o d z e ­
nie  zaś udzie la  się w e d łu g  no rm  prz ep i sanych ,  a nie w e d łu g  
u m o w y  (art. 74 i 75).

6. G d y b y  zaś  w ię k s z o ś ć  nie chc ia ła  p r a c o w a ć  w s p ó l ­
nie, to mnie j szość  może  ją zmusić  p rzez  U z iemotd ie ł  t. j. 
U jez d n o je  Z i e m s k o j e  Otd ie len je  (art. 97).

7. Dla  pr ac  ro lnych m oże  być r e k w i ro w an y  p rzym uso­
wo żywy i m ar t w y  inwen ta rz  p ryw a tny (art. 110).

8. K ażdy  musi  p ra co w ać  tam,  gdzie  mu p r a cę  w y z n a ­
czono, n a w e t  bez  w z g lę d u  n a  miejscowość,  w któ re j  s ię 
zna jd u je  k o m u n a  (art.  133!.

A  więc.. .  has ła  n a  p rzy n ę tę  d la  naiwnych,  a w rz e c z y ­
wis tości  d e k r e t  p rz ypom ina ją cy  nieomal  n iewolnic two.

Jakiż by ł  wynik  takiej  „reformy rolnej"  na  t er en ie  u ro ­
dza jne j  Rosji ,  k tóra  miał a  za w sze  nadmia r  zboża?

Głód jako wynik gospodarki komunistów w Rosji.
O g ó ln a  cyfra g łodu jących w  ro k u  1921, w e d łu g  d an y ch  

bo lszew ickich  s ięgała  prz es zło  4 0  miljonów').
Z liczby pow yższ ej  zginęło  od śmierci  g łodowej  p rz e sz ło  

2 4  miljony l u d z i2).
Ł u nacza r sk i j  w „Izwies t jach"  w Nr. 56 z dn. 22 m arc a  1922 

ro k u  pisze,  że w czas ie g łodu  w  Rosji  przes zło  10 miljonów 
dzieci pozos taw io no  na  los s zczęśc ia  bez  żadnej  opieki.. .

Czy komuniśc i  starali  się prz yn ajmnie j  u lżyć  r z e s zo m  
g łodu jącym  i zorganizować sku teczną  pomoc?

O d p o w ie d ź  naj dzi emy  w n as t ę p u ją cy ch  s twierdzonych 
faktach:  l-o ko m uniśc i  w ok res ie  n a jw ięk s z eg o  głodu w  R o ­
sji wywozili zboże zagranicę; 2-o t ranspor ty  żywności ,  n ad sy łan e  
p rz ez  kom ite ty  pomocy  z p a ń s t w  kap i ta l i s tycznych,  były przez  
k o m u n i s tó w  p rz y jm o w a n e  i r e k w i ro w an e  dla  w łasn y c h  ich  
potrzeb ,  a do głodujących chłopów nie dochodziły; 3-o k o m u n i ­
ści g ło d n em u  ludowi  ros y jsk iemu mówili,  że nie ma ją  ś ro d ­
k ó w  dla  zorganizowania  od po w iedn ie j  akcj i  ra townicze j ,  
a r ó w n o c ześ n ie  wywozili p ien iąd ze  n a  p r o p a g a n d ę  zagraniczną.

Wojna chłopów z  komunistami.
Chłopi  rosyjscy,  zna jdu ją cy  się w niewoli Komin ternu ,  

zaczęli  na grabieże  k o m u n i s tó w  i ogładzan ie  wsi reagować
*) E. K uskow a.  „Russkij g o ło d “. Sow rem ienny ja  zapiski t. XXII,. 

str. 369.
„Gołodjgi cerkow nyja  b o g ac tw a" .  M oskw a 1922. str.  2.
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przez:  1) m aso w y  bierny  opór,  u k ry w a n ie  zboża ,  niepłacenie^ 
p o d a t k ó w  etc,  2) orga n izow an ie  pow stań,  m o rd o w a n ie  k o m u ­
n i s tycznych komisarzy.  W o j n a  t a  wc iąż  t rwa. jak  św iad c zą  
głosy prasy  sowieckie j .  Ż e  w o jn a  ta p rz ech o d z i ł a  k r w a w e  
okresy,  s tw ie rd za  s o w ie c k a  s t a tys tyka  rozs t r ze l iwań d o k o n a ­
nych  w  c z rez w y cza jk ach  p rzez  p ie rw sze  sze ść  lat  r z ąd ó w  
sowieckich.  Rozs t rze lano  815.000 c h ł o p ó w  i 260.000 p r o s t y c h  
ż o ł n i e r z y  (pr zewa żn ie  też chłopów).  O s o b y  p o w r a c a j ą c e  
z S. S S. R Stwierdzają,  że 9 9 c h ł o p ó w rosyj sk ich  n i e n a ­
widzi  k rw a w e j  n iewol i  bo lszew ick ie j  i d o b rz e  s ię już dziś 
or jentu je  w  oszustwie,  z aw ar t em  w d o k t ry nach  i ha s ła c h  k o ­
munis tycznych.  Drogo j ed n ak  za  to „dośw iadcze n ie "  za-
P ł a c l l i " ’ Henryk Glass.

VI. Sportintern.
C zer w o n a  m ię d z y n a r o d ó w k a  spor towa,  czyli „Krasnyj  

Spor t iwnyj  In ternac jonał " ,  a w sk ró cen iu  Sportintern, zo s ta ł a  
za ło żona p rzez  k o m u n is tó w  w  l ipcu 1921 r. w Moskwie .  
P rogram tej instytucji ,  w e d łu g  of icja lnych publ ikacy j  b o l s z e ­
wickich,  obejmuje:  ../) żądanie organizowania wychowania f i z y ­
cznego proletarjatu, 2) opanowanie sportowych związków robotni­
czych, 3 ) Wyodrębnienie robotników z  dotychczasowych burżuazyjnych 
związków i zorganizowanie ich w osobne związki robotnicze, 4) oswo­
bodzenie wychowania fizycznego od burżuazyjnego wpływu i bur­
żuazyjnych meiod, 5 )  wykorzystanie sportu robotniczego dla celów 
rewolucji prolelarjackiej, 6) organizowanie robotniczych związków  
sportowych jako fizycznej awangardy proletarjatu, 1) budowa pod­
staw kultury f izycznej proletarjatu w harmonji z  duchową proleta- 
rjacką ^u//urę!).

Program jes t w ięc  jasny,  d ok ładn ie  spre cyzowa ny.  C h o ­
dzi o op an o w an ie  pr z ez  agen tó w  bo lszew ick ich is tn ie jących 
już robotniczych zw ią zk ó w  spor towych  i użyc ie  tych zw ią zk ó w  
do w y w r o to w y ch  celów Ill-ciej Międzynarodówki ,  k i erow anej  
przez  Moskwę.  Cał a  „robota"  m a  rozpoczą ć  się od g ło s ze ­
nia h a s e ł  „spor tu  k la so w e g o  , t. j. jak iegoś  sp ec ja lneg o  
„spor tu  robotniczego",  r z ek o m o  o dm iennego  od spor tu  u p r a ­
wianego  przez  inne  w ars twy n a rodu  .. A  później ,  s top niowo ,  
ów „spor t  proletarjaclci“ m a  się s tać  w y łąc z n ą  d o m e n ą  p ł a t ­
ny ch  ag e n tó w  Moskwy,  bo l szew iz u jących  n a iw n e  m asy  ro ­
botnicze.

Socjal iści  na  has ło  „osob ne go sportu  prole ta r iack iego"  
wzię l i  się w  Europ ie  s to su n k o w o  łatwo:  Niemcy,  Francja ,  
Angl ja ,  C zechos ło w ac ja  etc po s iada ją  l iczne organizacje  r o ­
botnicze ,  h o łd u jące  za pamięta le  „walce k l a s o w e j"  i w  tej

1) W vją tk i  z rozdzia łu  „Krasnyj S p or t in te rn" ,  w ^ j K a l e n d a r z u j K o m u n i s l y  
n a  r o k  1925, str. 276 i 277, Moskwa.
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dziedzinie ,  na w o łu j ąc e  do w z m a g an ia  t ężyzny fizycznej  pro- 
łe tar ja tu  dla ce ló w  przyszłe j  r e w o l u c j i . . .  i n as taw ia jące  w  taki  
s p o só b  um ys ły  ro bo tn ik ó w  w  k i e ru nku  p o ż ą d a n y m  dla a g e n ­
tó w  bol szewizmu.  U nas,  w Polsce,  od  ki lku lat  ruch w  tej 
dz iedz in ie  też  się zazn ac za  i P. P. S. też poszł a  na  d rogę 
w y tk n ię tą  p rzez  Spor t intern.

W  przytoczo ny m „ka le nda rz u  ko m unis ty cznym "  zn a jd u je ­
my tak ie  oto dalsze  ustępy:

„ W  dane j  chwil i  Krasnyj  Spor t in te rn  pos iada  sw oje  sek­
cje w Rosji  Sowieckie j ,  Czechos łowacj i ,  Francji ,  Norwegji ,  
W ł o s z e c h ,  A m er y ce ,  Estonj i,  U ru gw aju  i Bułgarji .  Ilość 
c z ł o n k ó w  do chodz i  do 3.000 000“ ’).

„Łączność Spor t in te rnu  z Włoch ami ,  Angl ją,  A m er y k ą ,  
K a n a d ą  Holan d ją .  Belgją,  Danją ,  Polską ,  K otwą i P o łu d n i o ­
w ą  A f r y k ą — jest  dobrze  zorgan izowana.  W  Jugosławj i  pro- 
le tar jacki  ruch spor towy jest  w s t ad jum  organizacj i" .

„ C z e rw o n e m u  Spor t in ternowi  ud a w a ło  się w c ią gać  s w o ­
ich z w o le n n ik ó w  do akcji politycznej" .

.Spor t in t ern  w y d a je  p ismo „Sport Proletarjacki" . P ie r w ­
szy n u m er  ro zszed ł  się w 5.000 egzemplarzy,  drugi  w 6.000. 
Narazie  p ismo wychodz i  w  j ęzyku  niemieckim.  W  p rz ysz ło ­
ści będ z ie  wyc ho dz ić  też w wydaniach:  f rancuskim,  rosyj-
-skim, czesk im  i angie lskim.  O p ró c z  tego w y d a w a n e  są  k o ­
m un ika ty  i od czasu  do czasu  — mater ja ł  agitacyjny" .

„Ispołkom Sportinternu, t. j. ^omi tet wykonawczy, znajduje 
się W Moskwie i ma podległe mu biuro W Berlinie

Spor t in tern  dzia ła  i agi tu je  g łównie  na  terenie  doras ta 
jącej  m łodz ieży  robotniczej  i wiejskiej .

„W olność  spo r t ow a"  wyg ląda  zaś w S. S. S. R. w ten 
sposób ,  że już w  1921 ro k u  pod w p ły w e m  Spor t in ternu i K om  
somołu (Z w ią z e k  młodzieży  ko m un is ty czn ej )  roz pędzono  
wszys tk ie  n iekom unis ty czne  organizacje  sportowe.  Czyniono 
to częs to  przy p o m ocy  <-zrezwyczajek.  T a k  m ó w ią  d o k u ­
menty .  („ Naszi s jezdy" , str. 147, Len ing ra d  1925).

O g ła s z a m y  p ow yższe  os t r ze żen ie  ku  rozwadze  naszych  
z w ią z k ó w  s p or t ow ych  i wszys tk ich  organizacyj  ro b o tn i cz y ch

VII. Polska.
/. Z, frontu wewnętrznego.

Z  po lecen ia  111-ej M iędzyna ro dów ki  Ko m unis tyczne j  
-została ro zes łan a  do r edakcy j  p i sm w Po lsce  o d ez w a  n o w o ­
u t w o rz o n eg o  „Centralnego Komitetu dla Wysyłania delegacyj ro­
botników i chłopów z Polski do S ■ S . S. R  “ O d e z w a  ta wzy 
w a  „lud pracu jący  mias t  i wsi Polski,  U kra iny  Z ac h o d n ie j

*) 90°/0 z te j- l iczby do tyczy  S. S. S. R. (Red.).
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i Białorusi  Z ac h o d n ie j  do w ybo ru  d e lega tów  po fabrykach ,  k o ­
palniach,  fo lwarkach i po  wsiach,  w  ra d ach  gm innych  i m ie j ­
skich,  w  k asach  cho rych  i w e  wszys tk ich  ug ru pow an iach  
robotniczych i ch łopskich " .  K omite t  ma się s tarać  o umożl i ­
wienie  tym d e leg ac jo m  udania  s ię do Rosji  sowieckie j .  P o d  
o d ez w ą  f igurują oprócz  podp i sów  no to ry czn y ch  k o m u n is tó w  
w rodza ju  posła Warszawskiego (W ar sk ieg o) ,  a r e sz to w a n eg o  
n i edaw no ,  podpi sy  Jana Hempla, adu) Edwarda Grabowskiego, dr. 
Estery Stróżeckiej i innych,  również  i p odp i sy  Tadeusza W ie ­
niawy Długoszowskiego oraz  posłów Ballina i Wojewódzkiego  
z Niezależnej  Part ji  chłopskie j .  W y n i k a  z tego,  że p a r t j a  ta, 
jak również  różni  k o m u m z u ją c y  do tychcz as  osobnicy,  poszl i  
zupe łn ie  o twarc ie  pod k o m e n d ę  kom un is tycznej  partji  w P o l ­
sce,  a tern s a m e m  i Kominternu,  tworząc  wraz  z K P.  P .  
ws pó lny  front komunis tyczny .

Ż e  w s pom niana  od ez w a  zos ta ła  r o z p o w s zec h n io n a  z roz­
kazu 111-ciej Międzyn arodów ki ,  dowodzi  fakt,  iż we w s zy s t ­
k ich  k ra ja ch  Europy u k aza ły  s ię jednocz eś n ie  bl iźniaczo p o ­
d o b n e  odezwy.

Do wspó lneg o  frontu k o m u n is ty cznego  są zmobi l iz owa­
ne w pi erw szy m  rzędzie  s t ronnic twa żydow skie ,  s y m p a t y z u ­
jące  z w y w ro to w ą  dzia ła lnością  partji  komun is tycznej  O sw ych 
za sadac h w y w r o to w y ch  pi szą  one w p r a s ę  ża rg o n o w e j^ z u ­
pełni e  o twarcie  W  ża rg o n ó w ce  „Ałaje Folkscajtung" (237) 
„Bund"  żydo w sk i  z racji  o bchodu  30-lecia sw ego  istnienia 
um ieszcza  sze reg  o św iadczeń  p rz ec iw pańs tw ow ych :

„R eakcja  znow u dzisiaj hula. Z e  szczególną zawziętością  i n ien a -  
wiścią  zwraca się p rzec iw  związkowi sowieckiemu'1.

„ rzed nam i stoi obecn ie  z c a łą  św ieżością  zadanie  Bundu, p o leg a ­
jące na  bezkom prom isow em  prow ad zen iu  żydowskiej klasy robotnicze j  do re­
wolucyjnej walki* •

„Pokojow y rozwój (bez  walki k lasow ej)  jes t  iluzją fa łszyw ą i sz k o ­
dliwą*.

„Duchem  Bundu, jego t reśc ią  isto tną ,  jest  bo jo w y  i rewolucy jny  s to ­
sunek do rzeczyw is tości4*.

„Bund zawsze’ propagował myśl rewolucyjną i czyn rewolucyjny
„Bund pokazał,  że w o d p o w ied n im  czasie robo tn ik  żydowski zajmuje 

pierwsze rzędy na barykadach" .
„Bund w Polsce  k o n ty n u u je  rew olucy jną  t radycję  d aw nego  Bundu* 

(z R osj i )
„Robotnicy żydowscy W Polsce z zapałem witali wybuch rewolucji w R o sji“

Nieste ty  tego rodzaju  oświad czen ia  o t reści  wyb i tn ie  
wyw rotow ej  nie w yw ołu ją  od p o w ied n ich  za rz ądzeń  ze s tron 
miarodajnych.  D z iw n e  to, bardzo dziwne.. .

K orzys ta jąc  z takiej  bezkarności ,  komuniśc i  z coraz to



w ięk sz ą  bez cze ln ośc ią  w y s tęp u ją  w Polsce  do walki  z o b e c ­
nym  us t ro jem p ań s tw o w y m .  Jed n y m  z p rz y k ła d ó w  tego 
jes t  dz ia ła lność  p r z e c iw p a ń s tw o w a  rady miejskie j  w C ze­
ladź.r, k tóra już d aw n o  p o w in n a  być rozwiązana.  N i e ­
d a w n o  odbyło  się t r ze cie  z rzędu pos iedzen ie  rady,  mające j  
w iększość  ko m un is ty czną  W ięk s z o ś ć  ta odrzuci ła k i lka  p o ­
ży tec z n y ch  i w a żn y ch  wniosków ,  między  innemi  w sprawie  
obniżen ia  s topy procen towe j  dla k re dytów ,  udz ie la ny ch  d ro b ­
nym  rolnikom z fu n d u szó w  miej sk ic h  i w sp ra w ie  w p r o w a ­
d z e n ia  p rą d u  e l ek t rycznego  na  ulice,  przez  ludność  robotniczą  
za mie szkałą .  P o n ie w aż  wnioski  te n ie  wyszły  od większości  
kom uni s tycznej ,  w ięk szość  ta odrzuci ł a  je w  sposób d em a  
gogiczny.  U k o ro n o w a n ie m  zaś  tego pos iedzien ia  było uch w a 
lenie wni osku  wysłania do rządu sowieckiego braterskiego pozdro 
wienia od m. Czeladzi z  okazji 10-lecia istnienia republiki sowiec­
kiej oraz wniosku w sprawie wysłania na fyoszt m. Czeladzi dele­
gatów do S. S. S. R  !!!

Z  zes tawien ia  wiadomości  o p ro pagandz ie  i działalności  
k o m u n is tó w  w l 'o sce należy wyc iągn ąć  wniosek,  iż dzia ła l ­
n ość  ta wzras ta  coraz bardziej .

Tarnopol.  21.X .— Z lik w id o w a n ie  s z a jk i  s z p ie g o w sk ie j .  Aresztowano 
O syp a  C h ry s te n k ę , który stał na czele szajki, elektrotechnika J a n a  M ro - 
z ik a , S te fa n a  K u rn ic k ie g o , studenta medycyny, F e r d y n a n d a  K o żu c h o w -.  
sk ie g o , kaprala 54 p. p., Olgę S ta s z y n ó w n ę  i M ich a ła  W a sy k a , którego 
aresztowano we Lwowie. Szajka grasowała na terenie województwa ta r ­
nopolskiego i lwowskiego. Rewizje przeprowadzone w mieszkaniach a re ­
sztowanych, wykryły wiele zdjęć rozmaitych objektów wojskowych.

W arszaw a .  24.X .— U jęcie  m a la r z a  k o m u n is ty c z n e g o .  Patrol policyjny
7-go komisarjatu zatrzyma) wczoraj w nocy na ulicy Ogrodowej A b ra m a  
W a le r sz ta jn a  (Ogrodowa nr. 26), który przy pomocy szablonów blaszanych 
malował na murach i parkanach farbą olejną napisy antypaństwowe: 
„Uczcijcie 10-tą rocznicę rewolucji w Rosji".

W arszaw a .  5.Xi. — R e w iz ja  u  p o s ła  P o d h ir sk ie g o . W ostatnich cza­
sach na kresach wschodnich poczęła się pojawiać literatura komunistycz­
na w języku ukraińskim pochodzenia zakordonowego. Zarządzona obser­
wacja wkrótce ustaliia ślady wiodące do hotelu sejmowego w Warszawie, 
do p o s ła  u k r a iń s k ie g o  S a m u e la  P o d h ir sk ie g o .

Rewizja potwierdziła w zupełności wyniki obserwacyj. W pokoju 
znajdowały się dwie wielkie walizy, za w ie ra ją c e  100 k lg . d ru k ó w  K o m ite ­
tu  C en tra ln eg o  k o m u n is ty c z n e j  p a r t j i  Z a c h o d n ie j  U kra in y .

Wśród znalezionych druków znajdowało się wiele wartościowych 
wydawnictw i o k o ło  15 k lg . o d e zw  w sp o m n ia n e g o  k o m ite tu , n a w o łu ją c y c h  
d o  o d e rw a n ia  M a ło p o lsk i W sc h o d n ie j i p r z y łą c z e n ia  j e j  do  U k ra in y  S o ­
w ie c k ie j .

W arszaw a .  6.X1.— W a tka  z  p ro p a g a n d ą  a n ty p a ń s tw o w ą . Wiadze po­
licyjne wpadły na trop t. zw. „podbiura" centralnego komitetu komunistycz­
nego, do którego schodzili się konspiracyjnie członkowie i funkcjonarju- 
sze biura po instrukcje i materjały agitacyjne. Biuro owo mieściło się 
w  m ie s z k a n iu  dr. m e d . K a m ili  H o r w itz , na pl. Żelaznej Bramy nr. 6 . Pod 
przebiegle obmyślonym pretekstem napływu „chorych" do „pani doktoro­
wej", schodzili się zawodowi mistrze i czeladnicy komunistyczni, tworząc 
jedno z ogniw szeroko rozgałęzionej organizacji konspiracyjnej.
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W mieszaniu Horwitzowej zatrzymano 5 osób, między innymi zna­
nego działacza,komunistycznego, J a n a  H e m p la . Jednocześnie znalezione 
obfity materjał konspiracyjny i agitacyjny, a więc referaty, tezy, manu­
skrypty do druku proklamacji i t. p. Właścicielki mieszkania nie zastano. 
Uprzedzona o rewiizji i aresztowaniach, Horwitzowa ukryła się i przez po­
średnictwo osób trzecich zatroszczyła się o los pozostawionego bez opie­
ki dziecka swego.

Horwitzowa, jes t  znaną działaczką komunistyczną. Kuzyn jej. dr. 
M a k s y m il ja n  H o rw itz , byl w swoim czasie trzymany w więzieniu śled- 
czem w Dąbiu, zkąd umknął za granicę. Występował on pod pseudoni­
mem Wałecki.

Znaleziono dokumenty stwierdzające stały kontakt „podbiura“ cen­
tralnego komitetu komunistycznego na Polskę z komunistycznemi orga: 
nizacjami zagranicznemi.

W arszaw a .  7.XI. — P ro c es  18  k o m u n is tó w , z których jeden zbiegł 
przed sądem, ukończył się uniewinnieniem dwóch i skazaniem pozosta­
łych 15 oskarżonych na różne kary, od roku domu poprawy do 5 lat 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw (osk. W ó jc ik  i N o w a k).

W arszaw a .  7.X1. — K o m u n is ty c z n e  d e m o n s tra c je . Z okazji 10-lecia 
panowania rządów bolszewickich w Rosji sowieckiej, ernisarjusze i ajenci 
komuny rosyjskiej podjęli w Warszawie rozległą akcję manifestacyjną, 
wciągając do swej roboty przeciwpaństwowej obatamucone rzesze ro­
botnicze, jak również i bezroboczych, wśród których oddawna rej wodzą. 
Agitacja pojawiła się w różnych epizodycznych ekscesach. Więc najpierw 
ukazały się żrana tu i owdzie zarzucone na drutach tramwajowych lub 
telefonicznych czerwone płachty z różnemi napisami agitacyjnemi. Wie­
czorem, gdy robotnicy wychodzili z fabryk, agitatorzy wzywali ich na wie­
ce i rozdawali druczki propagandowe.

O godz. 7 wiecz. na placu Parysowskim miał się odbyć wiec ko­
munistyczny, na który ściągnęło około 300 osób. Zamiary te  spostrzegła 
policja i gromadzących się gapiów rozproszyła.

Na rogu Smoczej i Stawek agitatorzy zgrupowali pewną ilość ga­
wiedzi do pochodu, lecz i tu na widok policji wszystko się rozpierzchło.

Z fabryki „ P o c isk “, na Pradze, po ukończeniu pracy, wyruszył po ­
chód komunistyczny ze sztandarem, liczący około 1 0 0 0  ludzi, i dociągnął 
do ul. Targowej, gdzie policja rozproszyła manifestantów.

Takiż p o c h ó d , liczący około 1C00 ludzi, uformował się na ul. Ząb- 
kcwskiej (na Pradze), Pochód ten chwilowo zahamował ruch tramwajów. 
Przypadek sprawił, że w pierwszym elektrowozie, jechał posterunkowy 
Szarlak, pod którego adresem (i ogólnie pod adresem policji) komuniści 
poczęli miotać wyzwiska i pogróżki. Posterunkowy, mając wrażenie, że 
agitatorzy prowokują przeciwko niemu tłum — bez namysłu wyskoczył 
z tramwaju i począł prażyć z rewolweru na postrach. Momentalnie agi­
tatorzy drapnęli z placu. Zrejterował również „tłum“ komunistyczny.

Przed fa b r y k ą  N o rb lin a , na ul. Żelaznej, zatrzymano U szera  W o lfa  
L a n d a u a , zawodowego agitatora, gdy usiłował przemawiać do wychodzą­
cych robotników, wzywając ich do obalenia ustroju państwowego.

Przy ul. Belwederskiej nr. 30 aresztowano malarza pokojowego, 
S ta n is ła w a  P ec o n ka  (Chocimska 27) z bagażem komunistycznym, za­
wierającym: sztandar czerwony, szablon z hasłami wywrotowemi, ulotki, 
okólniki i pisma komunistyczne: „ C zerw o n y  s z ta n d a r “ i „ Ż o łn ie r z  ko -  
m n n is ta “'

Na ul. Bonifraterskiej przechodzący policjant zauważył u M o szkst  
P ró żn ia k a  (Dzielna 2) wystającą z pod marynarki czerwoną szmatkę 
i aresztował go. Okazało się, że Moszek niósł sztandar, zamierzając g© 
zarzucić na drucie tramwajowym.

Na ogół wszystkie wysiłki wodzirejów komunistycznych nie po­
wiodły się, dzięki energicżnej i sprężystej kontrakcji ze strony organów 
policyjnych.

Wilno. 9.X1. — D e m o n s tra c je  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  ż y d ó w -k o m u n is tó w .
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W przewidywaniu demonstracji komunistycznej z racji 10-Iecia rewolucji 
bolszewickiej, policja państwowa otrzymała rozkaz ostrego pogotowia. 
Od szeregu dni ukazywały się na ulicach Wilna, a szczególnie na przed­
mieściach odezwy komunistyczne. W ciągu niedzieli, d. 6 -go b. m. w go­
dzinach rannych, obok cerkwi na Pohulance zebrało się około 30 osób,, 
które postanowiły utworzyć pochód w kierunku centrum miasta. Pochód 
nie udał się ze względu na przybyłą we właściwym czasie policję, która 
rozproszyła manifestantów i odebrała sztandary z napisami w językach 
polskim i żydowskim „Precz z białym terorem! Niech żyje komunizm!" 
Aresztowano przytem A b ra h a m a  A fd la  i C h a im a  L e jzo ra . W nocy z dn. 
5-go na 6 -ty b. m. policja dokonała szeregu rewizji w podejrzanych loka­
lach. Wynikiem tej rewizji było skonfiskowanie kilkunastu kilogramów 
odezw komunistycznych i aresztowanie b osób. Dn. 7-go b. m. w kilku 
punktach miasta w dzielnicy żydowskiej komuniści próbowali urządzić po­
chód, policja jednak udaremniła te zamiary.

P oznań . 9.X1.—R o z r z u c a n ie  u lo te k  k o m u n is ty c z n y c h  w  ro c zn ic ę  d z ie ­
sięc io lec ia  r e w o lu c j i  b o ls ze w ic k ie j . W- nocy w różnych częściach miasta 
rozrzucano ulotki komunistyczne. O godzinie 21-ej kapral 7 B. Łączn. 
spostrzegł na stokach Cytadeli podejrzanego osobnika, który ujrzawszy 
go, rzucił się do ucieczki, pozostawiając sporą paczkę ulotek komuni­
stycznych z podobizną Trockiego. Po uporczywym pościgu w ciemnoś­
ciach nocnych kapral zaaresztował kolportera ulotek. J e s t  nim niejaki 
M ie c z y s ła w  W o lk ie u ic z ,  który działał z ramienia partji komunistycznej. 
Równocześnie aresztowano drugiego osobnika, podejrzanego o współ­
udział w kolportażu ulotek.

Łódź. 10.X1. — A r e s z to w a n ia  k o m u n is tó w .  Próby manifestacji komu­
nistycznych w rocznicę rewolucji bolszewickiej w Łodzi zawiodły skut­
kiem czujności policji. W dn. 7 b. m. aresztowano próbującego rozwie­
szać sztandary K u ta . W dn. 8  aresztow aro 5 agitatorów, próbujących 
urządzić wiece uliczne przy wyjściu robotników z fabryk.

Lublin. 10.XI.—K o lp o r to w a n ie  b ib u ły  k o m u n is ty c z n e j .  W wojewódz­
twie lubelskim w dn. 6  i 7 b. m. zanotować należy wzmożone kolporto­
wanie literatury komunistycznej. Nadeszły wiadomości o tem z L u b lin a ,  
C h e łm a , Ł u k o w a , L u b a r to w a , J a n o w a  i Z a m o śc ia . Sztandary rewolucyjne 
wywieszono w S ie d lc a c h , B ia łe j  i Ł u k o w ie .

B iałys tok . 10.XI.—Z a  a k c ję  w y w ro to w ą . Na dworcu w Białymstoku 
policja zatrzymała podejrzanego osobnika, który był obładowany paczka­
mi. W czasie rewizji skonstatowano, że w paczkach znajdowały się druki 
komunistyczne, a zatrzymany posiadał fałszywy paszport na imię Zelma- 
ńa Małameda. Prawdziwe nazwisko aresztowanego brzmiało: M e n d e l  B o-  
c ze jk o w .  Był on znany policji, jako wybitny działacz na terenie komuni­
stycznej partji zachodniej Białorusi. Policja poszukiwała go od dawna.

W sądzie okręgowym w Białymstoku skazano Boczejkowa na 4 la­
ta ciężkiego więzienia. Wyrok ten prokurator, jako zbyt łagodny, zaskar­
żył do wyzszej inśtacji. Sąd apelacyjny wymierzył Boczejkowi karę 6  lat 
ciężkiego więzienia.

K c m u n is tk a  z  C en tra ln eg o  K o m ite tu  p r z e d  są d e m  a p e la c y jn y m .  
W sądzie apelacyjnym sądzono I r e n ę  P a łc z y ń s k ą ,  wybitną dzia­
łaczkę komunistyczną, zasiadającą w centralnym komitecie partji komuni­
stycznej. Ujęto ją na dworcu w Białymstoku z 13 kilogramami bibuły 
komunistycznej, drukowanej w językach: polskim, żydowskim i niemiec­
kim. Pałczyńska posiadała sfałszowany dowód Osobisty na nazwis-ko Kry­
styny Maleczynskiej. Odbyła ona już raz karę dwuletniego ciężkiego wię­
zienia za działalność komunistyczrą. Sąd okręgowy skazał ją, jako niepo­
prawną recydywistkę na 4 lata ciężkiego więzienia. W sądzie apelacyj­
nym na żądanie prokuratora podniesiono tę karę do 7-miu lat ciężkiego 
Więzienia.

Wilno. 11.XI. — Z d e m a s k o w a n ie  b a n d y  s z p ie g ó w  so w ie ck ich . W wyni­
ku prowadzonego od dłuższego czasu ria terenie pogranicza polsko-so­
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wieckiego wywiadu, wtadze bezpieczeństwa publicznego zdemaskowały 
bandę szpiegów sowieckich.

Placówka szpiegowska znajdowała się w e  w s i W o rn o w ie , gminie 
łumiłowieckiej, pow. dziśnieńskim. Na czele jej stali mieszkańcy tej wsi, 
M ik o ła j  Ż y ło  i W ło d z im ie r z  B a ia z , obaj b. członkowie komunistycznej 
„Hromady". Szpiedzy byli w stałym kontakcie z „Razwieduprem" miń­
skim oraz sowieckimi szpiegami pogranicznymi. W tym celu Żyło i Balaz 
przechodzili często nielegalnie granicę z Polski do Sowietów. Prócz tego, 
dopomagali oni do przekradania się przez granicę szpiegom sowieckim.

W arszaw a .  11.XI.— W y w ro to w ie c  w  Z w ią z k u  M e ta lo w có w . W lutym 
r. b., w lokalu Związku metalowców, na Lesznie, podczas wiecu, ujęto 
P io tra  S o c h a n o w sk ie g o , który między zebranych rozrzucał odezwy o t re ś ­
ci przeciwpaństwowej. Sąd okręgowy za kolportowanie „bibuły" komuni­
stycznej skazał Sochanowskiego na rok twierdzy.

P o c h w y c e n ie  k o m u n is tk i .  W czerwcu r. b. wtadze policyjne a resz­
towały zawodową agitatorkę komunistyczną, 18-letnią Z e ld ę  H eJfgo t, k tó ­
rą następnie władze sądowe zwolniły z aresztu za kaucją i oddały pod 
dozór policji. Ponieważ Helfgotówna niezwłocznie zginęła z Warszawy, 
wysłano za nią listy gończe, jednocześnie zaś w związku z dochodzenia­
mi w jej sprawie aresztowano 5 innych osób, należących do organizacji 
komunistycznej. Dochodzenie policyjne ustaliło, że Helfgotówna, po wy­
dobyciu się z aresztu, zbiegła do Krakowa, a gdy tam trafiono już na jej 
ślad—'Wymknęła się znowu do Częstochowy, z kolei do Grodna. Mimo, iż 
w Grodnie zameldowała się za fałszywym paszportem jako Helena Ostro- 
wicz, wytropiono ją i sprowadzono do aresztu śledczego w Warszawie.

W ieś f ldam y  w  M ałopo lsce .  11.XI.— S k u tk i  w y w r o to w e j p r o p a g a n ­
d y .  Ajencja Wschodnia donosi z Krasnego, w Małopolsce, dosłownie co 
następuje:

„Wieś Adamy, koło Krasnego była widownią zajść, mających cha­
rakter  buntu przeciw władzy. Wieś ta, zamieszkana w- większości przez 
polaków, wzięła niedawno udział gorący w wyborach do rady gminnej, 
przyczem podzieliła się na dwie partje, zaciekle się zwalczające. W cza­
sie og^szen ia  wyników wyborów powstała między partjami bójka. Na wi­
dok przybyłej policji obie partje zaprzestały walki i rzuciwszy się na po­
sterunkowych, rozbroiły ich. Zaalarmowana policja w Busku oraz okolicz­
ne posterunki z trudem zdołały opanować sytuację. W obawie przed 
aresztowaniem rozbiegli się uczestnicy bójki, przeważnie uzbrojeni w re ­
wolwery, po okolicznych lasach, tak, że policja z trudem ich wyłapuje. 
Wieś Adamy przedstawia niezwykły widok. Plebanja ograbiona i bez szyb. 
Brak okien również we wszystkich chatach. Płoty i parkany porozbierane.

Lwów. 12.XI. — A r e s z to w a n ie  k o m u n is tó w . Władze policyjne przez 
dwa dni przeprowadzały rewizje wśród tutejszych komunistów. Z powodu 
znalezienia materjału obciążającego, aresztowano 6  osób, które odstawio­
no do więzienia sądu karneg e.

Lwów. 16.XI. — K o m u n is ta  i w sp ó ln ik  z ło d z ie jó w . Podczas rewizji 
u przewódcy komunistów tutejszych, E lja s z a  K o la ty ń sk ie g o ,  majstra 
szewckiego, policja wykryła, oprócz bibuły komunistycznej, skład bielizny 
wojskowej, ze znakami 14 pułku ułanów jazłowieckich. Śledztwo wykazało, 
że Kolatyński kupował za bezcen kradzioną bieliznę, wobec czego ods ta ­
wiono go do więzienia sądu karnego. A r e s z to w a n y  m ia ł  b y ć  k a n d y d a te m  
k o m u n is tó w  na  p o s ła  do  s e jm u  p r z y  n a jb liż s z y c h  w yb o ra c h .

W arszaw a .  18.Xi. — P o c h w y c e n ie  a g ita to ra  k o m u n is ty c zn e g o .  Policja 
polityczna wpadła na troo poszukiwanego oddawna agitatora komuni­
stycznego, J a c h a  C ondera , który ukrywał się w domu nr. 34 przy ulicy 
Prostej.

Conder jest c z ło n k ie m  w y d z ia łu  ro ln e g o  c en tra ln eg o  k o m ite tu  k o ­
m u n is ty c z n e g o  i pod pretekstem organizowania k ó łe k  r o ln ic z y c h  ob jeż­
dżał z ramienia komitetu całą Rzeczpospolitą i organizował po wsiach 
k ó łk a  k o m u n i  ty c zn e . Był on poszukiwany przez sąd apelacyjny, jako 
zbiegły z pod śledztwa. Agitatora osadzono w areszcie śledczym.
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D o s to jn ic y  k o m u n is ty c z n i  ch o w a ją  s k ła d k i  p u b lic zn e  do  p r y w a tn y c h  
k ie s z e n i . — W fabrykach Lilpopa i „Parowóz" dużo robotników opanowanych 
je s t  wywrotową agitacją komunistyczną.

Prowodyrzy komunistyczni doprowadzili już do tego, że wszystkich 
robotników, którzy sprzyjali ich agitacji, skłonili do występowania ze 
związków klasowych, i zapisywania się na członków związku, który pozo­
stawałby pod dyrektywami centralnego komitetu partji komunistycznej.

Agitacja wydała częściowo swoje owoce i t. zw. sympatycy komu-, 
nistyczni stali się członkami partji, i wstąpili do organizacji, która miała 
zapoczątkować powstanie wielkiego lokalnego „związku robotniczego".

Na początek postanowiono utworzyć ze. składek członkowskich ka­
sę samopomocy. Organizowaniem tej kasy zajęli się prowodyrzy.

U Lilpopa organizował kasę niejaki K u c z e w s k i  S ta n is ła w .  Stwo­
rzył on zarząd kasy i komisję rewizyjną; wprowadził członków zarządu, 
jakich chciał i t. d.

' Zarząd miało prawo zmienić walne zgromadzenie, które uprzednio 
powinno było wysłuchać sprawozdania zarządu kasy z działalności „za. 
okres ubiegły".

Szybki rozwój wypadków dnia codziennego wpłynął na niespodzie­
waną zmianę całego zarządu, acz nie wygasła jeszcze jego kadencja. 
Zmiana nastąpiła z następujących powodów: 1) nikt z robotników, pomi­
mo systematycznych wkładek nie mógł uzyskać w najtragiczniejszych 
chwilach pomocy kredytowej, 2) zachodziło podejrzenie, że kasa i le  jest 
prowadzona i naraża członków na straty.

Na mocy uchwały nadzwyczajnego zebrania robotników komuni­
stów zarząd musiał złożyć urzędowanie, a przeprowadzone dochodzenia 
ustaliły, iż zarząd kasy z Kuczewskim na czele uprawiał systematyczne 
nadużycia na szkodę jej członków. Na terenie fabryki Lilpopa zdefraudo- 
wano 1600 zł., na terenie zaś „Parowozu" 400 zł.

Wspomniane' sumy nadużyć zostały stwierdzone. Ile jeszcze będzie 
ujawnione, niewiadomo.

Nadużycia musiały być poważne, skoro jeden z ich śprawców na­
był sobie taksówkę za kilkanaście tysięcy złotych.

Drugi z członków nieuczciwego zarządu został wczoraj dotkliwie 
pobity.

Główny sprawca nadużyć w organizacji komunistycznej na terenie 
„Parowozu", niejaki O rlik , u którego swego czasu znaleziono obfitą ilość 
bibuły komunistycznej zdołał zbiec do Moskwy.

Z ujawnieniem wspomnianych nadużyć wyszło na jaw, że składki, 
zbierane na rodzinę zabitego 1 maja w czasie demonstracyj komunisty 
G a w lika , szły również do prywatnych kieszeni prowodyrów komuni­
stycznych.

K o m u n is ty c z n a  „ m a só w k a “ ‘a k a d e m ic k a .  — W gmachu Towarzystwa 
Hygjenicznego przy ul. Karowej odbył się wiec komunistycznych organi­
zacyj młodzieży. Po skończonym wiecu, studenci ruszyli w pochodzie 
w kierunku Krak. Przedm. śpiewając „Międznarodówkę". Władze policyj­
ne, zawiadomione o demonstracji, przysłały z komendy oddział policji. 
Przy wylocie ul. Karowej demonstranci w liczbie około 300 osób, ujrzaw­
szy policjantów, rozeszli się w różnych kierunkach. Zarząd Bratniej Pomo­
cy S- U. W. ogłosił w prasie komunikat, w którym wyjaśnia, iż ze wspom­
nianą „masówką" komunistyczną szeroki ogół młodzieży polskiej akade­
mickiej niema nic wspólnego.

J e s z c z e  k o m u n is ta  P a s z c z u k .  W uzupełnieniu wiadomości podanych 
w poprzednim zeszycie o zniknięciu posła komunistycznego ukraińca Pa- 
szczuka, prasa codzienna komunikuje, iż Paszczuk zbiegł za granicę, przy­
właszczając sobie 25 ty s ię c y  d o la ró w , stanowiących własność M O P R -u ,  
którego agendy w Polsce spoczywały w jego rękach.

Mława. 20.XI. — W y k r y c ie  o rg a n iza c ji  k o m u n is ty c z n e j. W nocy z 19 
na 20 b. m. władze policyjne wykryły lokal, gdzie mieścił się dzielnicowy 
Komitet związku młodzieży komunistycznej. W chwili wkroczenia policji
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odbywało się walne zgromadzenie Komitetu. Uczestnicy zebrania w pa­
nicznym Strachu rzucili się do drzwi i okien, lecz zastali je  obstawione 
przez policję i wywiadowców. Aresztowano 47 osób, przeważnie żydów 
w tej liczbie i trzy kobiety. Zaznaczyć należy, iż lokal był dobrze zakon­
spirowany i obstawiony przez wartę członków Komitetu, mimo to policja 
po przezwyciężeniu różnych trudności, zastała obradujących na gorącym 
uczynku.

Wynikiem rewizji trwającej kilka godzin było znalezienie broszur, 
odezw, okólników i t. p. papierów komunistycznych w języku polskim 
i żydowskim. Na stołach zastawionych zakąskami był utworzony ze spe­
cjalnie wypieczonego ciasta duży napis w języku polskim i żydowskim 
tej treści: „Niech żyje rewolucja!" W mieszkaniach poszczególnych 
członków aresztowanych podczas zebrania znaleziono referaty o 10-leciu 
rewolucji bolszewickiej. :

P rzem yśl,  21.XI. — B o ls ze w ic k i  k o m ite t  p o m o c y  d la  p o w o d z ia n .  
W d. 21 b, m. policja aresztowała trzech komunistów: N ik o ła ja  P a w ły k a ,  
S e r k iz o w s k ie g o  i S o sn o w s k ie g o .  Aresztowani są członkami k o m u n is ty c z ­
n e g o  k o m ite tu  p o m o c y  d la  p o w o d z ia n .  Akcja tego komitetu polegała na 
szerzeniu antypaństw. agitacji na wsi, a tytuł niesienia pomocy służył za 
pokrywkę tej agitacji. W lokalu P. P. S. lewicy, gdzie mieścił się ów ko­
mitet, rewizja wykryła cały szereg kompromitujących dokumentów. Za- 
sekwestrowano gotówkę w ilości 2.500 złotych i 500 dolarów, które t® 
pieniądze były przeznaczone na antypaństwową propagandę. Jak  ze zna­
lezionych zapisków wynika, otrzymaj C e n tra ln y  K o m ite t  P . P. S . lew ic y  
w e  L w o w ie  60.000 d o la ró w  z  R o s j i  i 4.000 doi. z  A m e r y k i  n a  cele  p r o ­
p a g a n d o w e . * *

Coraz  obfi tsze kroniki  ofensywy komunistów na wewnętrz­
nym froncie Polski w s k a z u ją  wyraźnie,  że oprócz  obronny ch 
ś r o d k ó w  po l i cy jnych  p o t r zeb a  czegoś  więcej :  potrzeba akcji
całego Narodu i Rządu.

Agenci „ Sportinternu“ w Polsce.

Dnia  31 p aźdz ie rn ika  od by ł  się 2-gi kong re s  spor towych 
zw ią zk ó w  robotniczych ,  k ie ro w an y c h  p rz ez  P. P. S. T a k  zw. 
„ s p o r t  robo tn iczy"  ob e jm uje  o b ecn ie  około  8-miu tys ięcy 
c z ło n k ó w  w  5 o k rę g a ch  i I pod ok ręgu .  Na  tym kon gres ie  
delegat krakowski Sztatter wygłos i ł  re fera t  na  t em a t  separacji 
od związków sportowych „burżuazyjnych". Ko ng res  zde cy d o w a ł  
jednak ,  że  narazie na l eż y  jeszcze  w s p ó łp r a co w ać  ze zw ią z­
kam i  bu rż uazy jnem i  i pozostać  nad a l  w  Pol. Z w .  Z w .  S p o r ­
tow ych .  Czy te ln ika  p ros imy up rz ej m ie  po ró w n a ć  ..temat" r e ­
f e ra tu  Szta t tera  z do k u m en tam i  bolszewickimi,  ogłoszonymi 
w  ninie jszym  zeszycie  na  str. 17— 18.

Uczczenie pamięci ofiar terroru komunistycznego w Rosji.

W  10-tą rocznicę  rewolucj i  paźdz ie rn ikow e j  w Rosji ,  
odby ło  s ię s ta ra n iem komite tu  ro sy jskiego  w  P o ls ce  u ro c zy ­
s te zebranie  cz ło n k ó w  kolonj i rosyjskiej ,  zw ołane ku uczczę  
n iu  pamięc i  ofiar te r roru  sowieckiego.  O b s z e r n a  sala M uze 
u m  p rz em ys łu  i roln ic twa w y p e łn io n a  była  l icznie ze b ra ną
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publ icznością,  w ś ró d  które j  n ie  brakło  r e p rez e n tan tó w  d u ­
ch o w ie ń s tw a  kato l i ckiego  i sp o ł ecz eń s tw a  polskiego.  Proto-  
prezbi t er  T eodor ow icz ,  w otoczeniu  p ra w o s ł aw n eg o  d u c h o ­
w ieńs tw a  stolicy, odprawił  u roczyste  n ab o ż eń s tw o  ża ło bne  za 
du sze  ofiar terroru sowieckiego,  w ygłaszaj ąc  p rz ed  n a b o ż e ń ­
s tw em  kazanie .  P o d czas  n ab o ż e ń s tw a  p r a w o s ł aw n y  chór  m e ­
t ropol i ta lny w y k o n a ł  sz e re g  pieśni ża łobnych,  po u k o ń c z e n i u  
zaś n a b o ż e ń s t w a — h y m n  „Kol  Sławien*1. P r e z e s  S ie mionów  
wygłos i ł  p rzem ów ien ie ,  w k tó re m  s twierdził ,  że  em ig racj a  
rosy jska  nie traci  wiary  w le pszą  przyszłoś ć  swe j  ojczyzny.  
P rez e s  Z w i ą z k u  l i te ra tów i dz i enn ika rzy rosyjskich  w  P o l ­
sce,  gen.  Simański ,  wygłos i ł  przem ów ien ie  o ok ru c ie ń s tw ach  
ter roru sowieckiego ,  prof.  A r s e n j e w  podkreś l i ł  zn aczen ie  w ia ­
ry ch rześci jańskie j ,  jako p o d s t a w y  o d rodzen ia  d u c h o w e g o  
Rosji,  wre szc ie  adw.  N iko ła jew mów ił  o p rzyszłości  Rosji .

Prawda o komunizmie.

W  dniu 6 l i s topada w  wyp e łn ionej  publ icznością  sali: 
Teo lo g icu m  ( W ars za w a ,  ul. T ra ugu t ta )  odbył  się odczyt  ks 
pra ła ta  dr St. T r z e c i a k a  n a  temat :  „Lenin  czy Mussolini**.
Pre legent ,  k tóry  przyj rza ł  się zb l i ska  bo lszewizmowi  w R o ­
sji, g łówny nac isk  w  swoim  odcz ycie  położy ł  na  zdarc ie  m a ­
ski z ob łu d n y ch  h a s e ł  kom un is tycznych  i w sk azan ie ,  do cze 
go k o m u n iz m  n a p r a w d ę  prowadzi .  R ew oluc ja  b o l szew ic k a  
jes t  konst rukcją ,  n a  k tó rą  sk łada ją  się trzy czynniki:  ż y d o w ­
ska  ni en aw iść  do Chrys tu sa  i chrys t janizmu,  mongolski  d e ­
sp o tyzm  i rosyjski  nihilizm. M ó w c a  sze ro ko  w ykorz ys ta ł  o b ­
fity mater ja ł  do kum en tacy jn y .  D os t ru kcy jn e j  ro boc ie  bolsze  
wizmu m ó w c a  m o cn o  pr zec iw s taw i ł  tw órc zą  rolę fa szyzm u  
włoskiego.

C z ło n k o w ie  naszej  r edakc j i  wygłosi li  w ub.  mies iącu 
odczyty  bądź p rz em ó w ien ia  antybolszewickie :  1) w  a k a d e ­
mickiej  drużynie  har ce r sk ie j  w W-w ie .  2) w  ko le  senjorów- 
korpo racj i  „Bandera**, 3) n a  kurs ie  O W .  P. w  W - w ie ,  
4)  na  ze b ra n iu  cz ło n k ó w  b. organizacj i  c h a rk o w s k ie j  i k i ­
jowskie j  p. n. „Polonja**. R e d a k c j a  W alki z  bolszewizmem  
ch ę tn ie  s łuży pr e legentami  po lskim organizacjom,  k tó re  się 
o to zgłoszą.

W  p o cz ą tk ach  1928 r. o d b ęd z ie  się w  W a r s z a w i e  kur s  
antybol szewicki ,  o k tó ry m  poinfo rmujemy szerzej  n a s z y c h  
cz yte ln ik ów  w n as tęp n y ch  nu m erach .
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VIII. Projekt zw ołania m iędzynarodow ej 
konferencji antybolszewickiej.

Minis ter  sp ra w  w e w n ę t rzn y c h  Węgier ,  p  Szi towsky,  
n aw o łu j e  do zorganizowan ia  międzj m arodow ej  konfe rencj i  
antybol szewickie j .  W  wywiadz ie  ogłoszonym przez  Neues 
Wiener Journal z dn.  1 p aźdz ie rn ika  1927 minis ter  twierdzi ,  
że sys tem atyczna  i u p o r c zy w a  robota wyw ro to w a  bolszewi  
ków,  m aj ąc a  n a  ce lu obalen ie  siłą o b ec n y ch  us t ro jów p a ń s t w o ­
wych,  zm usza  nie ty lko pańs tw a  Europy ws ch od nie j ,  ale wo- 
góle wszys tk ie  p a ń s tw a  Europy,  do za jęcia się t em  z a g ad ­
nien iem i wspólnego szukania skutecznych środków obrony.

My wszyscy  mus imy o św iad cza  minis ter  — pow ażn ie  
l iczyć się z n iebez p iecz eń s tw em ,  k tó re  ła two  m oże  n ie s ły ­
c han ie  groźnie się rozrosnąć .  W y p a d k i  l ipcowe w e  W i e d ­
niu wyraźn ie  nam  ws kaz ały ,  jak  ła two  jes t  bo lszew ikom  w y ­
wo łać  wielkie  rozruchy.

W ę g r y  zna jd u ją  się n a  czel e  p ań s tw  wa lczących  z bol- 
s ze w izm em  T a m  p ra cu je  się nie tylko w  mias tach  lecz  r ó w ­
nież i po  wsiach,  w na jmniejszej  n a w e t  wioszczynie.  Rząd  
jes t zd e c y d o w a n y  niszczyć wsze lk imi  ś ro dk ami  agi tac ję  
kom uni s tów .  A re sz to w an ia  k o m u n i s tó w  dotąd b ęd ą  n i e ­
zbędne ,  dop ó k i  będz ie  i stnieć cz ynny  ruch bol szewicki ,  a m o ­
żliwe, że n a w e t  i dłużej .

F ranc ja  czy A m e r y k a —cierpią  p rz ez  to samo zło. Z w a l ­
cza  się tam komunizm,  ale dotąd owo zło  n ie  zos ta ło  zn isz­
czone.  Propaganda wywrotowa moskiewskich agentów dotąd nie 
będzie sparaliżowana, dopóki rządy nie zdecydują się na zor­
ganizowanie wspólnego frontu i wspólnej Walki. Międzynarodo­
wa konferencja powinna ustalić wszystkie środki o charakterze 
politycznym i prawnym, mogące stanowczo ukrócić propagandę 
wrogów.

Na ro dy  E u ro p y  nie w idzą  je szc ze  jasno sytuacj i .  Nie 
dozn a ły  one  na  swojej  skórze  k o n s e k w e n c y j  ko munizm u,  
W ęgry ,  k tó re  p rz esz ły  p rz ez  to s t raszne  dośw iad czen ie  
w  1919 r., c z u w a ją  i zna ją  grożące  n iebezp ieczeńs tw o .

T a k  m ówi  roz umny  m ąż  stanu,  pa t rz ący w przyszłość  
i p ra g n ący  W ę g r y  od niewol i  III-ciej M i ęd zy n a ro d ó w k i  
uchronić.  Po ls ka  m a  też n ieco  do św iad c zeń  z „w sch o d n ią  
t rupią  za razą" ,  ale nie s łyszel iśmy je szc ze  n igdy z us t  ż a d ­
nego  z nasz ych  l icznych minis t rów mocnych,  w yra źn ych  
s łów  o s t rzeżen ia  i wskazan ia ,  j ak  wa lc zyć  z wrogiem.  Czas  
już p rz es tać  za m y k a ć  oczy n a  b l iskie  n iebezp iecz eńs tw o .  
Czas  najwyższy. . .
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IX. Komunizm — to wróg!
O s z u s tw o  dok t ry n  kom u n is ty czn y ch  s taje  się dziś r z e ­

czą  coraz  bardzie j  rozum ianą P ra w d a  o Rosji  jęczącej  w n i e ­
woli  ło t rów k ie ru jących  Kominternem p r zedos ta je  się prz ez  
wszys tk ie  więzienia  i kordony.  Świat  ch rześci j ański  p o c z y n a  
rozum ie ć  n i eb ezp iecz eń s tw o  i organizuje  się do walki .  Z e  
w szy stki ch  p ań s tw  wzbi ja  się głos  mocne j  woli z d u s z en ia  
w ywro to w ej  akcji  bolszewizmu.

Watykan i Sowiety.

R e d a k to r  katol ick iego  pi sm a Commonwheal w A m e r y c e ,  
p o  swoje j  by tności  w R zymie  i ro zmow ach  z wybi tnem i  o so ­
bis tościami w  W a ty k a n ie ,  ogłasza:  niema najmniejszej wątpli­
wości, że Ojciec Święty uważa bolszewików i bolszewizm za naj­
większego wroga ludzkości i że walka z  nim musi być prowadzona 
Wszystkiemi rozporządzalnemi siłami i bez żadnego kompromisu.

Czechosłowacja walczy z  komunizmem.

Minister  oświaty  w Czechos łowacj i ,  p. Milan Hodza, ,  
z łożył  n a s t ę p u ją c ą  deklarację :

„Naszym największym wrogiem jest komunizm. Nie uw ie rzy ­
libyście,  j ak  wiele  cierpi nasz  n a ró d  od p rop agand y b o l s ze ­
wickiej ,  k tó ra  do ta r ła  do naszej  armj i i administracj i .  O ś w i a d ­
czam,  że s t a jemy po s tronie tych,  k tórzy zw alcza ją  straszną,  
falę, m og ącą za topić l u d z k o ś ć ”.

Czwarty doroczny z jazd Rady Międzynarodowej „Entente Interna­
tionale contrę la I ll-e  Internationale" *).

Z j a z d  ten  odb ył  się w L a  H a y e  (H o land ja )  w  d n i a c h  
8, 9 i 10 l i s topada b. r. i zgromadzi ł  r e p re zen tac je  18-tu n a ­
rodów.  De legaci  byli s er decz n ie  podej m ow an i  p rz ez  h o l e n ­
d e r s k ą  organizację  an tybol szewicką:  National Bond tegen Re-  
Oolutie- Po  wys łuchan iu  r z ecz o w eg o  s p ra w ozdan ia  p re zesa  
p.  Teodora Aubert’a, z jazd powzią ł  sze reg  u chw ał ,  m a j ą c y c h  
dać  p o d s t aw ę  do dalszej  wyt rw a łe j  wa lki  z k o m u n iz m e m  na  
ca łym świecie  i w e  w szys tki ch  jego p rz e jaw a ch .  S p e c j a l n ą  
u w a g ę  zw rócono na  s t ronę  ekonom iczną  i spo łecz ną  wałki .

Międzynarodowa antybolszewicka konferencja prawników.

R ó w n o cz eśn ie  ze z j azdem  „Enten te  In ternat ionale"  o d ­
by ła  się międzyna ro do wa k onfe re nc ja  prawnicza ,  m a jąca  na 
celu:  1) op racowan ie  sze regu po s tu la tó w  z dziedziny p r a w a

1 P rz e c z j ta j : z e sz y t  II-g i i III-c i „  W a i^ i z  bolszewizmem *.
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m iędzyna rodow ego ,  d ąż ących  do zupe łn ego  w y k lu czen ia  S o ­
wie tów ze spo łeczności  n a r o d ó w  cywil i zowany ch  i ograni 
cz en ia  p ro p a g an d y  bolszewickie j ;  2) o p ra cow an ie  p ro jek tó w  
n i ezb ę d n y ch  uzu p e łn ień  p ra w a  ka rn eg o  wszystkich  państw,  
a to by umożl iwić  ene rg iczn ie jsz ą  w a lk ę  z kom un izm em .

X. K ooperatyw y w  S. S. S. R.
W  świetle oficjalnych publikacyj bolszewickich.

Ofic ja lny organ so w iec k i  „Ekonomiczeskaja Z iz ń “ w n r '  
112 z 1926 r. za znacza ,  że ko o p e r a ty w y  w ie j sk i e  s p r z e d a j ą  
że lazo z n a d w y ż k ą  80IJ|0 od  ceny sy ndykat u  p rz em y s ło w eg o ,  
z czego 47uj0 idzie n a  pokryc ie  kos ztów h a n d lo w y c h .  W  cen 
t ralnej  koope ra tywie  robotniczej  w C hark ow ie  zw y żk a  ce n  
n a  ar tykuły  p rz em y s ło w e  w a h a ł a  się od s tycznia  do m a ja  
1926 rok u p o m iędzy  28"!,, i 87°|„. Cen t ra lna  k o o p e r a t y w a  w  K i ­
jowie ze swej s trony sp rz ed aw a ła  p r o d u k ty  p rz em y s ło w e  o k o ­
l icznym k o o p e ra ty w o m  rolnym po  c e n ach  od 38°lo do 89° 
wy ższ ych.  W  guber niach  Kurskie j  i K a łu żsk ie j  (R os ja  
ce nt ra lna)  n adw yżk i  doszły w n iek tó ry c h  koo p e r a ty w ac h  
o k rę g o w y ch  do 1 16°lo, w innych 69°lo do 125°Io ce n  kato-  
logowych.

P o d cza s  p rz ep ro w adzan ia  kontroli  ra c h u n k ó w  k o o p era ty w  
ukra iński ch ,  in spekc ja  „robotn iczo-chłopska"  skon s ta towała ,  
w e d łu g  informacj i ,,Prawdy“ z dn. 15 s i erpnia  1926 r. co n a ­
s tępuje!

„ G ł ó w n a  p rz yczyna  z łego (zbyt  k osz tow ny  apa ra t  h a n ­
dlowy)  po lega  n a  n ieracjon alne j  organizacj i  i dz iałaniu tego 
aparatu ,  oraz zbyt  wie lkiej  ilości ins tancyj  pośredn iczących" . . .

„C iemną s t roną ruchu spó łdzi e l cz eg o  jest  n iezmiernie  
s k o m p l ik o w a n a  organizacja  sp rzedaży ,  p o s i ad a j ą ca  n a d m ie r ­
n ą  i lość p ra co w n ik ó w  i po ciąga jąca  za sob ą olbrzymie  
koszty". . .

W e d ł u g  danyc h  „Centrosojuza" per son el  ob e jm u je
400.000 osób,  k tórych  wyna grodzenie  do s ięga  90.000.000 ru ­
bli. W  1925—26 r. sum a  obrotu  „ Centrosojuza“ zw ię k s zy ła  
sie o 14°lo, podcz as  gdy koszt a  p e r s o n e lu  pod nios ły  się o 21 °lo, 
W  w ięk sz ości  w y p a d k ó w  chodz i  tutaj  o osoby,  k tó re  nie 
m a ją  nic wspó lneg o  ze  spółdzie lczością .  T o  jes t  też p rz y ­
czyną  ogrom nej  ilości defraudacyj .  W e d ł u g  informacyj  b o l ­
szewickie j  gaz et y  „Trud" z 18 m arca  1926 r ,  na  dzień  
1 s tycznia  1926 r. było w  s ąd a ch  7323 sprawy do tyczące  w y ­
łączn ie  defraudacyi  po p e łn io n y ch  w  koopera tywach. . .

J e d n y m  z nad m ie r n y ch  o bc iążeń  k o o p e r a ty w  b o l szew ic ­
kich  jest  zbyt  w ie lka  ilość instytucyj  pośr edn ic zących ,  k t ó ­
rych is tn ienie  jes t  t e m  mniej  usp rawied l iw ione ,  że bolsze-
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w ićk ie  s y ndyka ty  p rz em ys ło w e  ro zp o czę ły  od d w óch  czy 
t r ze ch  lat  s to sować zd row e  zasad y k o n t ra k tó w  genera lnych,  
p o d s t a w ą  których jest,  iż dos taw y  idą  w p ro s t  z fabryk do 
s k ł a d ó w  k o oper a tyw .  T y m c z a s e m  w prak tyce ,  zan im towar  
do jdzie  do k o n su m en ta ,  p rzech o d z i  prz ez  4 do 10 p o ś r e d ­
ników.

W e d ł u g  informacyj do s tarczonych  przez  of icjalny organ 
sowiecki :  „ Torgowo-promyszlennaja gazieta" Nr. 73 z 1926 roku,  
ogół  n a d w y ż e k  za  koszt y  p o ś redn ic tw a  doc hodz i  do 49T,  
a za p o ś redn ic tw a  od sy n d y k a tu  do m ie j sco w eg o  s tow ar zy ­
szenia  wspó łdzie l czego 59"lo. Obl iczono ,  że  ty lko w  1924— 25 
r. te zb y teczn e  ins tancje  p o c h ło n ę ły  sum ę  370 m i l j on ów  
rubli...

R u c h  ws oó łdzi e l czy  w  S. S. S. R. jes t f i nansowany  
przez  rząd W e d ł u g  oficjalnych informacyj  sowieckich,  k a ­
pi ta ł  w łasny  k o o p e ra ty w  wy no si ł  na  dzień  1-go l ipca 1925 
ty lko 30°lo t. j 315 mi l jonów rubli,  po dczas  gdy kredy ty  
udzie lone  p rz ez  rząd w y n o s zą  70° o t. j. 778 mi l jonów rubli-

„Kalendarz komunisty na rok 1927“ n a  str. 336 podaje:
„ W  roku  1925 wszys tk ie  ś rodki  obrotowe wiejskich koo­

peratyw n a  tereni e  R. S F. S. R. i sowiec k ie j  U k ra in y  w y ­
nosiły  około  900 mil jonów rubli  ( sowieckich) .  W i ę k s z ą  część 
tvch ś r o d k ó w  k o o p e ra ty w y  ot rzymały  od państwa w pos tac i  
p i en ięż nego  lub towar oweg o kredytu .  Zaledwie piąta część środ­
ków obrotowych stanowi własność kooperacji"...

W y n i k a ł o b y  z tego,  że ludność  n i em a zaufania do 
o w ych  sowieckich  k o o p e ra ty w  i nie garnie się do nich.

W  cy tow anym  „kalendarzu komunisty" na  str. 332 ogłosili 
bol szewicy ,  jakiemi  kap i t a ł am i  rozporządzała  ich kooperacja 
spożywcza na  I s tycznia  1926 roku:

[w miljonach rubli czerwonych) 
K apita ł własny. K apita ł obcy Ogółem. 

(państwowy).

s tow ar zy szen ia  s p o ży w cze  188,1 468,8 656.9
zw ią zk i  o k r ę g o w e  111,1 510,7 621,8
centrosojuz  i sek c je  44,7 189,6 234,3

Z n ó w  więc  widać  z p ow yższego  zes tawienia ,  że b o l s z e ­
w i c k a  „spó łdzie lczość"  jes t po pros tu  organizacją rozdzielczą 
rządu sowieckiego.

Stw ie rdza  to n ieco wstydl iwie  „kalendarz komunisty na 
jolę 1925 ty“ n a  stt. 670 tej: „ W  okre s ie  w o jen n eg o  k o m u n i ­
zmu  k o o p e r ac j a  s pożyw cza  by ła  aparatem rozdzielczym, p r a c u ­
jącym p od  k ie ru nk iem  Narkom pro da.  J ak o  ko o p e rac j a  f ak ­
tyczn ie  nie istniała". . .

O k a z u j e  się j ed n ak  z anal izy  n iezbyt  ścis łych l iczbo­
w y c h  s p ra w o zd ań  sowieckich,  jak  również  z ze znań  osób 
prz y je żdża jących  z S. S. S. R , że od czasu  „w ojenn ego ko-
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mun izmu"  nic się p od  tym w zg lę dem  nie zmieni ło.  K o o p e r a ­
cja bolszewicko nic wspó lneg o  z k o o p er ac ją  w znaczeniu  eu -  
rop e jsk iem niem a.  Jes t  to wie lka ,  ro z ra s ta j ąc a  się o rg aniza­
cja p ań s tw o w a ,  s łużąca  do rozdzia łu  dóbr  ekonom icznych  
wś ród  ludu rosyjskiego,  zna jd u ją ceg o  się w  niewol i  111-ciej 
Międ zy naro dów ki  Komunis tycznej .  P rzy te m  rozdzia ł  dóbr  
jest  n ierównomierny:  p i erw szeńs tw o  m a ją  cz ło nkow ie  partj i  
komuni s tycznej  i u rz ęd n icy  sowieccy,  a ludność  częs to  o d ­
chodzi  z kwi tkiem.. .  Ka le nda rz  komun is ty  (rok 1925 str. 672) 
otwarcie za znacza ,  ż e  p rzez  ws zys tk ie  p ięć  s topni  organi­
zacy jnych  (od centra lnej  hur town i  do ko nsum en ta)  towar  
w koo pe rac j i  rz adko  przechodzi". . .  Innemi  słowy: do ludno ś ­
ci nie dochodzi ,  k o n su m u je  go bow iem  klasa  r z ą d zą cy c h  
komunistów. . .  S tąd  rozwój  p ry w a tn eg o  hand lu ,  czyli,  j ak  pi 
szą bolszewicy — „spekulacj i" ,  o k tóre j  w os tatn ich  c z a s a c h  
dużo się czy ta  w  p i sm ach  codz ienn ych.  Z. S.

XI. Na marginesie bieżących w y p ad k ó w  
w S. S. S. R.

Dziesięciolecie iyranji bolszewickiej.
Dzies ięciolecie r ząd ó w  kom unis ty cznych  k a t ó w  w  Rosji  

było za w czasu  uroczyście  przygotowane-  T ł u m y  man if e s tu­
jących w ie r n o p o d d ań czą  „sol idarność"  def i lowały,  wznosi ły  
okrzyki,  w o j sk a  bo lszew ickie  u rz ądza ły  parady,  i luminac ja  
miast ,  t ransparenty ,  napisy ,  sz tanda ry  etc.,  w szys tko  dość  
sp rawne ,  k ie ro w ane  j ednym  ro z k aze m  partj i  ko mun is ty czn ej  
i p i ln o w an e  prz ez  k rw a w e  G. P. U. Całość miał a  zamanife  
s tować p o w s z e c h n e  „do br ow olne"  (pod uk ry tym  kn utem ) 
poparc ie  ko mun is tycznych sa t ra pów  p rz ez  ogół  ludności .  Nad  
w szy s tk iem  gó rowa ły  mowy,  p lakaty ,  has ła  — i je szc ze  raz  
m o w y  bez  końca.. .  Na tę p o n u r ą  cz e rw oną  m a s k a r a d ę  z a ­
p roszono

liczne delegacje „zagraniczne",
sk ł ad a j ą ce  się p rz ew ażn ie  z e l e m e n tó w  k o m u n i s ty c zn y ch .  
Z a d a n i e m  owych „delegacyj"  jes t  opowiada n ie  cudów  
o S. S. S. R. po pow ro c ie  do swoich  państw.  Przybyło ,  w e ­
dług prasy  bolszewickie j ,  947 „delegatów"  z 43 kra jów.  
R ó w n o cz eś n i e  odb ył  się „kongres przyjaciół S ■ S. S ■ R -“, na  
k tórym Sowiety  oświad czy ły  gotowość o k az an ia  pomocy 
wz ystk im  „uc iskanym "  (czytaj: komun is tom).  P o s e ł  Sochacki
oświadczył  wręcz:  „zjazd był jeszcze jednym dowodem tego, że
S. S  S- R .  jest twierdzą rewolucji międzynarodowej („Sierp 
Ki jów,  nr. 47 z dn.  20 l i s topada b r.) P o za  tą robotą p r o ­
p a g a n d o w ą  w S. S S. R. d la  zagranicy,  bolszewicy zorgani­
zowal i  s ze ro k ą  ak c ję  o b c h o d ó w  i manifes tacyj  na  ca łym 
świecie,  program zaś tej akc j i  ogłosili  o twarcie  w oficjalnym
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p iśmie  Kominternu, w y c h o d z ą c e m  w  Paryżu  p o d  ty tu łem „La 
Correspondance Internationale11, nr.  106 z dn. 21 p aźd z ie rn ik a  
1927 r.

Manifesty.
III -cia M ięd z y n a ro d ó w k a  w y d a ła  specja lny „mani fes t "  

z okazj i  10-lecia S. S. S. R. Cen tra lny K omite t  W y k o n a w ­
czy S. S. S- R, (W.C.I .K.) też  w yda ł  manifest ,  og łasza jąc  
sze reg „ łask" ,  jakie  m a ją  spaść  na  n i ew oln ików  Komin ternu 
w  Rosji  O b ł u d a  tego manifes tu  jes t  wpro s t  bez cze lna .  Oto  
art. 9-ty głosi: „Usuną ć z k o d e k s ó w  karnych repub l ik  zw ią z ­
k o w y c h  s tos owan ie  kary śmierci, jak o  ś ro d k a  ob rony s po łecz ­
nej,  z wyjątkiem spraw o przestępstwa państwowe, wojskowe i roz­
bój z  użyciem b r o n i . . Innemi  s łowy:  ka"a śmierci nadal pozo­
staje w całej rozciągłości...

„A mnes t j a " ,  ogłoszona za p o d p i sam i  M. Kalinina i A. Enu- 
kidze, w y łącza  (w art- 3-cim) w sze lk ie  p rz e s t ę p s tw a  pol i tycz­
n e  z p o d  dzia łan ia  amnest j i .  Na tomias t  zwoln iono  z więzień. . .  
oko ło  70.000 kryminal istów.

W alka z  opozycją.
Na cz e rw o n e m  niebie  o b c h o d u  10-lecia zwisa  c iężka  

c h m u ra  w a lk  z t. zw. „opozycją" .  W a l k a  jest  p r ow adzona  
z obu st ron ś rodka m i  mocnemi .  S w ego  czasu  opozycjoniśc i  
zabili  Dz ierżyńsk iego,  os tatnio zaś  „s ta l inowcy" otruli  Joffego 
(żyda).  Z  par tj i  i p o s ad  w u rz ę d a c h  usunię to  prz es zło  400-tu 
opozycjon is tów.  Ci znów  o d p o w iad a ją  agi tac ją  pr zec iw ko  
grupie  rząd zą ce j ,  b u n tam i  w  w o j s k u  etc.  Całość  robi w r a ż e ­
nie, że s tara  „konsp irac ja" ,  k tó ra  „z rob i ł a11 bolszewizm,  jes t 
u s u w a n a  p rzez  now ą,  młodszą  bo l sze w ic k ą  konspirac ję .  
Trocki i Zinowjew  (obaj żydzi) są g łównymi wodzami  opozycj i .  
O b a j  zostal i  z par t j i  usunięci ,  a oprócz  nich wybi tniejs i ,  jak: 
Kamieniew  (żyd), Śmigła  (żyd) Jewdokimow (?), Rakowski (buł ­
gar ski  żyd),  Awdiejew  (?) Murałow, BakajeW,  Szkłow ski  (żyd), 
Peterson, Lizdin .. N a le ży  j e d n ak  pr zes t rz edz  p rz ed  p r z y ­
w iąz y w an iem  du żych nadz ie i  do tej walki  w ew nę t rz ne j  
w R. K. P. (b.).

Zdrajcy.
Z  Polski ,  na  owe m as k a ra d y  bo lszew ick ie  10-lecia, n i e ­

legalnie wy jec hał o  12-tu noto rycznych age n tó w  bolszewickich:  
1) Jerzy Sochacki b. poseł ,  pr zeds tawic ie l  ko mite tu  wy s łan ia  
„de legacj i"  do  S. S. S. R.,  2) dr. E. Stróżecka, c z ło n ek  za rz ą ­
du  Stowarzyszenia Wolnomyślicieli Polskich, 3) Łuczak,  r >botnik 
z Lodzi ,  c z ło n e k  za rządu Stow.  Wolnomyśl ic ie l i ,  4) Stanisław 
Stande, poeta ,  5) Jerzy Ryng,  ekonomis ta ,  6) Jó ze f  Golędzi- 
nowski, robotnik ,  sek re t ar z  zw ią zk u  ro bo tn ik ó w  d r z ew n y ch  
w  W a rszaw ie ,  7) Czesław Jasiński, nauczycie l  g imnazja lny,  
8) Baczyński, górnik  z Zagł-  Dą bro wsk ieg o  z kopalni  Milo- 
wice  i inni. W ś r ó d  w yb ran y ch  d e l eg a tó w  z Łodzi  zna jdu ją  
s i ę  cz ło nkow ie  e n p e e r o w c ó w  (lewicy?).  T a k  pisze bo lszew ick i  
„Sierp" ,  Ki jów,  nr. 47 z dn.  20 l i s topada 1920 roku.
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